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OD ADMINISTRACJI. 
Obniżenie Prenumeraty.

Poczynając od 1 sierpnia r. b. prenumerata „Dnia Polskiego" 
wynosić będzie wraz z odnoszeniem do domu lub przesyłką 
pocztowa miesięcznie

2E #- 4 ----
zamiasl dotychczasowych Zł. 5*—.

Decyzje tę powzięliśmy w związku z ogólnie ciężką sy
tuacją łinansową w celu ułatwienia prenumerowania „Dnia 
Polskiego" naszym dotychczasowym abonentom i przyjaciołom, 
oraz udostępnienia pisma szerszym warstwom czytelników.

Nie wątpimy, że obniżenie prenumeraty przyczyni się do 
wzmożonego i regularnego wpłacania należności.

Ka tieldach zbożowych St Ziedn.
N ow y J o rk  2(5 lipca.

(PAT) Giełdy zbożowe w podroż umieniu iz pro
ducentam i postanowiły ograniczyć w ahania 
cen zbóż p e r busael, J a k ie  >mpgg. zachodzić w 
ciągu doby, do 5 centów. U kład 'ten będzie sto 
sowany również d o  żyt.a i jęczmienia. W aha
nia w tym W ypadku‘jednak będą, ograniczone 
d-o 4 centów. We-.Lug tejro układu poszczególni 
'kupcy nie będą mogli posiadać na -składzie ilo
ści zboża przekraczającej m aksim um , które bę

dzie w ynosiło prawdopodobnie 2 do  5 mi-ljonów 
bue-zl i.

Mała zwyżka dolara
Londyn 2(5 lipca.

(Teł. w-l.i Na giełdach europejskich zazna
czyła. isdę dziś nowa zwyżka dolara. P rzy  ten
dencji zwyżkowej w  południe ustalił się do lar 
w I.cndynie na 4.(51 w stosunku do funta an- 
giek-kiegc. Funt jde-;łii;-g notowany był w Zu
rychu 17.27 i pól. w Paryżu 85.26 i w Anr-ter- 
dam ie 8.27 i pół.

Teror w Niemczech wzmaga się.

O statnie przesunięcia w-naszej dyplomacji 
stanow ią konieczne dopełnienie luk powsta
łych przez pbydki osobiste na niektórych p la
ców kach zagranicznych. Ambasada w Rzymie 
była opróżniona od śmierci lir. Stefana Przeż- 
dzieckiego. Obsadzenie tego ważnego poste
runku  opóźniało się skutkiem  rezygnacji lir. 
Jerzego Potockiego, który tym czasem  objął 
am basadę w Ankarze. Mianowanie Dra Alfre
d a  Wysockiego dowodzi, że chwilowe napręże
nie, które zapanowało pomiędzy Rzymem a 
W arszawą już nie istnieje i. że zaszła koniecz
ność przyw rócenia norm alnych dyplom atycz
nych stosunków. Naprężenie to było wywołane 
przeUew-szy-stkiem przez wyszłą- z Rzymu ini
cjatyw ę paktu  4-ch, który w pierw otnej swej 
formie przedstawia) się niepokojąco dla wscho
dniej Europy. Ponieważ z pewnej strony usi
łowano nadać paktow i 4-rli ch a rak te r akcji re 
wizjonistycznej, nasze czynniki kom petentne 
uznały za właściw e poczekać z obsadzeniem 
rzym skiej placów ki, aż spraw a ta  zostanie o- 
statecznie wyjaśniona. W yjaśnienie to istotnie 
nastąpiło. Obecnie już wiemy, że pakt 4-cli jest 
w gruncie rzeczy tylko załagodzeniem nastro 
jów panujących pomiędzy W iocham i a  F ran 
cją. N astroje te były rodzaju, że u tru d n ia
ły w  wysokim stopniu pacyfikację Europy. To
też F ran c ja  zrobiła to ustępstw o, że przystąpi
ła  do  pak tu  4-ch chociaż uważa go za zbędny, 
a  p ierw szą jego formę naw et za szkodliwą. — 
Długie i mozolne -pertraktacje przeprow adzo
ne ipomięcl-zy Rzymem, Paryżem  i Londynem 
doprow adziły do tego, że pakt 4-ch całe swe o- 
strze utracił. Został wtłoczony w ram y paktu  
Ligi Narodów. Wobec wyraźnych oświadczeń 
kierow niczych mężów stanu Francji niebez
pieczeństwo rewizji znjdalo uchylone. Pozosta- 
je natu ra ln ie ta p rzykra strona paktu, że jed
nym  z jego uczestników są Niemcy, które w  
ten  sposób pow racają na to stanowisko, które 
zajmowali przed wojną na gruncie m iędzyna
rodowym. Okazało s ię  jednak, że najnowszy 
reżim -niem iecki jest znacznie bardziej poko
jowo nastrojony niż wszystkie rządy koalicyj
ne, k tóre go poprzedzały. Sprawę rewizji g ra
nic. przełożono w Niemczech do arsenału  pro 
pagandowego. usuw ając ją  z polityki urzędo
wej Można niezawodnie wątpić, czy takie po
staw ienie jest szczere i lojalne, ale w ewnętrz
ne stosunki Niemiec są  tego rodzaju, że poko
jowe wynurzenia kanclerza robią wiarygodne
mu W iecej niż wszystkie inne państw a euro
p e jsk ie ‘Niemcy potrzebują dłuższego okresu 
pokoju, jeżeli wogóle potrafią się wydobyć z po
litycznego chaosu, w który je pogrążył prze
wrót hitlerow ski. N atom iast pakt 4-ch przynosi 
jedną  pozytywnie pożyteczną dla europejskie
go pokoju zm ianę, przynosi mianowicie fr 
eusko-włoskie porozumienie. Mussolini zatlo- 
w olnił się fórmalncnii ustępstw am i Francji,

a  to jego wstrzemięźliwe stanow isko jest naj
lepszym stwierdzeniem  znacznego odprężenia 
we francusko-W loskich stosunkach. Chociaż 
zatem pakt i-cli, sparaliżowany zresztą przez.; 
umowę londyńską, przedstawia.-się d la nas za
wsze jeszcze jako conajniniej n ie potrzebny 
naw rot do przedwojennej dyplom acji, to prze-1 
-ież wyżej przedstaw ione względy n a k a z u ją ’ 
irzystąpić do przywrócenia norm alnych sto-
unkńw miedzy Polską, a W łochami. N om ina-1 
ja  Dr. Alfreda Wysockiego, dyplom aty w y-| 

próbowanego, którego spokojny i zrównoważo- i
tem peram ent nadaje się najlepiej do deli

katnej m isji, która m u  została powierzona — i
inyka k ró tk i zresztą okres w akansu a n ib a -; 

sady rzym skiej i zabezpiecza utrw alenie przy
jaznego w spółżycia między P o lską  a Wto-

liami.
Placówkę berliń ską Obejmuje po p. Wysoc

kim  naczelnik wydziału zachodniego MSZ. p. 
Lipski, zdolny dyplom ata, którem u przypadnie 
w udziale utorować drogę do takiego zbliżenia 
pomiędzy Niemcami a Polską, któreby umożli- 

ilo współpracę obu p ań stw  w dziedzinie go
spodarczej lak  konieczną ze względu na ich 
geograficzne położenie. Nie można wątpić, że 
p. Lipski trudne zadanie, k tó re  mu powierzo
no, spełni w całej rozciągłości.

Nasze bliskie i b. przyjazne stosunki z Esto- 
n ją w ym agają, aby poselstwo w Tallinie nie 
pozosławało długo bez odpowiedzialnego kie
row nika. Dotychczasowy p. poseł Libicki zo

la ł odwołany do W arszawy, gdzie mu powie
rzono inne obowiązki. Tymczasowym jego na
stępcą został Dr Jan Starzew ski, krakow ianin, 
syn śp. rejenta Tadeusza Staszewskiego, który 
w życiu publicznem  K rakowa brał tak  żywy 
i pozytyw ny udział. .Misja p. Starzewski ego jest 
co do czasu ograniczona. Sądzimy jednak , że 
to interregnum  nie długo potrwa, gdyż każde 
prow izorjum  a zwłaszcza n a  posterunku  za
granicznym  jes t niekorzystne dla naszych in
teresów. Mamy leż nadzieję, że p. Starzewski, 
który dal się ju ż  poznać z najlepszej strony w 
ciągu swego urzędow ania w MSZ. niedługo po
zostanie w  Tallinie w charakterze tymczaso
wym.

W szystkie te nom inacje dowodzą, że nasza 
polityka zagraniczna staje  się coraz aktyw niej- 
sza i obejm uje coraz szersze obszary działania.

Ambatador Wysocki przybył do Rzymu.
Rzym 26 lipca.

(PAT) Przybył tu nowom ianowany am ba
sador Rzplitej przy  K w irynale Dr Alfred W y
socki, k tóry  został pow itany  na dworcu przez 
personel am basady Rzplitej Polskiej przy 
Kwirynale i Stolicy Apostolskiej oraz wyż
szych urzędników' m inisterstw a spraw  zagra
li ió a n y c h .

Minittrowie węgierscy w Rzymie.
Rzym 26 lipca.

(PAT) iP.rem.jer węgierski Gómbós i węgierski 
m inister spraw  zagranicznych Kanya przybyli 
do Rzymu. Na dw orcu pow itał ich Mussolini

Premier GBmbos u Mussoliniego.
Rzym 2(5 lipca.

(Teł. wl.) Mussolini' przyjął dziś przed połu
dn iem  w- pałacu  W eneckim premjera wągier-

> Gónibo. 
Kanyę.

ępra

Prasa węgierska o wizycie Gombósa w Rzymie.
Budapeszt 26 lipca.

OPTA) Ponow ny w yjazd premjera Gómbóai- 
do Rzymu wywołał liczne kom entarze w pra
sie węgierskiej, k tó ra  przypisuje lej podróży 
duże znaczenie polityczne. Dzienniki wysnu
w ają daleko  idące prognostyki co do zmiany 
międzynarodowej sytuacji W ęgier, w yrażając 
^przypuszczenie, że podczas rozmów .rzymskich 
om aw iane będą spraw y rew izji g ran ic w myśl 
postulatów  W ęgier. iPozatem przedm iotem  o-

brad, rzymskich m a być spraw a Lokarno 
wschodniego oraz ustosunkow ania się W ęgier 
do paktu  4-ch.

Zmiana ministra tkarbo w Stanach Z;edn
Nowy Jork 2li lipca.

Teł. wl.) W edle obiegających pogłosek, w 
najbliższych dniach m a nastąpić dym isja mi
n is tra  skambu W oodina. Jako  jego następcę w y
m ieniają dy rektora w ydziału budżetowego 
I-c uglasa.

Nowy Jork 26 lipca.
'Teł. wl.) Specjalny pełnom ocnik prezydenta 

Roosevelta dla spraw bezrobocia, generał. John
son oświadczył, że należy się spodziewać, iż w 
rezultacie podjętej walki z  bezrobociem do 
1 w rześn ia b. r. znajdzie za trudnienie około 5 
do 6 miljonów bezrobotnych. Przeszło 10 ty 
sięcy poważniejszych przedsiębiorstw' i prze
mysłowców wyraziło sw oją gotowość przyczy
nienia się do realizacji p rogram u rządow ego.

Pewne zarządzenia cóecnych władców Nie
miec w ydają się być tyłki; polo wydawane, by 
wzbudzić zagranicą wątpliwości co d o  stab ili
zac ji regim-u niemieckiego. Zapow iada się, że 
każde wykroczenie pozeciw funkcjonarjuszom 
rz ą d o w i n r i partyjnym , że każde korzystanie 
z. prasy anty rządow ej, iiiclegalne-j i kolporto
wanej z zagranicy będzie k a ran e  śmiercią przez 
sądy wyjątkowe i wprowadza się w ten sposób 
ten typ  .-ądownictwa. piki spoty kam y w in
r. ych rewolucjach tylko w inonm itarłi -naj
większego niebi,7.pieczi‘ń-!w;L Irząd z a  się ge
neralną obławę-na w szystkich kolejach i-w a-i-
s. k .rh  m ogacli w Rzeszy; we wtorek o 12-tej 
w południe zali zy mana w szystkie pociągi, za
trzym ano wszystkie au ta na drogach i dokona
ni. ge.iu :ai<nej rew z,i w- samy nr Berlinie aresz
towano pizy tej sposobności ponad 200 osób). 
Grozi się ostrym i represjam i własnym; towa
rzyszom politycznym, którzy, .mówiąc o  „Dru
giej rew olucji" chcleliby w ten s-posób przyspie
szyć realizację gospodarczej części program u 
hi.tlerowskiego. iWzb-udza się w  ten sposób w ra 
żenie, że obecni władcy Nśeindec siedzą na wuK 
kanie.

Byłoby przesadnem- sądizić, że te wsze'itkie ob
jawy św iadczą o  zbliżającym się ko-ń-cu h itle
ryzmu. Legalne s :ly oporu w Niemczech zosta
ły zniszczone, teror wobec w szystkich przy
wódców party j uniemożliwia, otworzenie zdol
nych do rewolucyjnej walki nielegainych' sil 
oporu. .TeśTi istnieje w .Niemczech w rzenie. — 
a  -nie ulega wątpliwości, że iistiniej© i jest s il
niejsze. niż miesiąc temu — -to jest to  wrzenie 
opozycji psychicznej, n ie  sięgającej do konkre
tnych konsekiw ency J. Społeczeństwo niem iec
kie je s t sleroryzowane, hitleryzmowi!- alkTualhe 
niebezpicczeńs.two katastrofy nie grozi. Zdaje 
e?ię jednak, że popularność — niewątpliw ie d u 
ża. — hitieryzm u przechodzi dziś .pewien k ry
zys, że dem agogiczne obietnice obecnych rząd
ców Niemiec w  okresie gdy byli w opozycji ten 
kryzys jeszcze bardziej zaostrzają, a  forma 
walki -regim-u z opozycją trie przyczynia s ię  do 
jego -uspokojenia, choć czyni go- bezsilnym.

Szereg przyczyn sk łan ia  'się n a  tak ą  ew olu
cję.. W idocznym i ju ż  i n-ajis-totn;iejszymi wyd 
ją  się następujące: nadzieje n a  .poprawę go
spodarczą -zawiodły. ‘Lewe -sk-rzydto ipartji — to, 
k tó re  zdobyło jej glosy robotnicze — czuje się 
coraz bardziej zawiedzione. Nowi ludzie w  par- 
tji n ie  są materjal-em pewnym i -wnesz 
m.emt wewnątrz.

Poprawa gospodarcza?
1 Mimo konieczności zawieszenia wypłaty pry
w atnych długów zagranicznych, miano koniiccz- 
ności zaostrzenia ograniczeń dewizowych, m i
mo spadku  nadw yżki przyw ozu nad wywozem 
do po-lowy — w porównaniu z rokiem  ubie
głym — rząd- bitlero.wski ogias-za ciągle i -usta- 

icznie, iż sy tuacja gospodarcza się pcprawi-a, 
że Niemcy -przecltodrzą okres ożyw ienia życia 

spod a r  czego. Go kilka dni nowy landra t za
w iadam ia t-riumialnie Berlin, iż. w jiego po
cięcie znai'azl- zatrudnienie ostatn i he-ziróbotny, 
ż bezrobocie zostało zupełnie zlikwidowane. 

Podaje się  oficjalnie, iż bezrobocie zmniejszyło 
jsię w ciągu 1H33 r. o 1.200.000 osób. Cyfry te — 

m ponujące. jeżeli -prawdziwe — nć-e godzą się 
jednak an i jz nastro jam i niem ieckich m as ro
botniczych, ani -z niecierpliw ością radykalizm u 

ch  hiiflerowców, ani w-końcu z innymi 
cyframi.

L iczba pracujących i liczba liezrcbotnych w 
Niemczech w ynosiia w szczytowym punkcie 
konjunktu-ry iczerwiec 192.9) łącznie 22,775.000 
>sót>. iSt-a-tystyka z m a ja  1933 podaje: liczbę pra
cujących -na 13.170.000 osób, liczbę bezroliot- 
nych, ikcnzystojących z zasiłków .na 4.029.000 
•sób, liczbę bezrobotnych nie korzystających 

z zasiłków  n a  1,110.000 osób. Razem w maju 
1933 liczba pracujących w raz z -Iiezrobotnymi 

ynosiła 18.209.000. Między rokiem 1929 a 1933 
nikło tedy wedle tych s tatystyk  z niem ieckie

go ry n k u  pracy ponad- 4 i pół -mi-ljona osób. -
Izie się podzieli. Na to urzędowa statystyka 
e udziela odpowiedzi — i w tym punkcie w y 

ńiaga korektucy. G.iy -jej brak — pozostaje je 
dynie wątpliwość czy oficjalne cyfry s ą  zgodne 
z prawdą.

Inne dane potwierdzają to 'rozumowanie. Ji 
śli rzeczywiście życie gospodarcze w chłonęło 
ostatnio 1.200.000 nowych pracujących, to mu- 
siały  — -wobec zatrudn ien ia ilej nowej masy 
Judzkiej — wzróść potrzeby kredytow e życia 
'gospodarczego, m usia ła  wzróść konsu-meja. 
m usiały wzróść zapasy  towarów. Cyfry przeczą 
tem u wszystkiemu. Kredyty się kurczą. Ilość 
kredytów udzielanych przez w ielkie banki n ie
m ieckie spadła od m arca 1933 z 7.KX5.000 marek 
do 6,797.000 m arek w m aju. Kurczy się rów nież 
obieg pieniężny <otl czerwca 1932 do czerwca 
1933 z 5.641 miljonów marek n a  5.091 miljonów

marek). Zapasy -towarów m aleją. W artość tych 
zapasów w m aju  1933 w j-nesaa 920 miljonów 
marek, w m aju 1933 wynosiła już -tylko 794 m i
lionów m arek. Kcnsumcja rów nież, .małej?: eks
port spada stale i coraz silniej, k cn su n .tja  we
w nętrzna m aleje powoli, ale stale. Za jakież 
więc pieniądze zatrudniono te nowe 1.200.000 
Judiz-i i gdzie -się podziewąją rezu-ltady ich

Statys.yiką bezrobocia w Niemczech jest fa ł
szywa. Bezrobocie n ie  maleje, produkcja arie 
w zrasta, życia g; - j.odarcz-e się -nie ożywia. -Bcz- 
robolnych-hille:cwców zastąpili bezrobo!ni-so- 
cjaliści, ale jako „zdrajcy .państwa" n ie  zo. <aii 
zarejestrow ani jako -bezrobotni — to wszystko. 
Bezrobiiije nie maleje, ale nędza w-.na-sita, gdyż, 
w zrasta liczba łych bazrcboi.nych. którym  nikt 
nie pomaga, k-tórym 'każdy — nic chcąc się 
znaleźć w obozie koncentracyjnym  — obawia 
się pomóc. Los akcji pomocy żydom' uczy, że 
•niebezpiecznio 'je-sit pomagać żyć -w.rogom- -pań
stw a: fundusze komitetów pomocy -itila żydów 
niem ieckich -w Berlinie zostały przez a-ząd' za
jęte, organizatorzy pi zyink-nięci i tak w prak
tyce na w e-: prawo żebran ia u-ziian-o za prawo 
jedynie a-ryjczykom 'przysługujące.

Lewe Skrzydło partji.
Mówiąc o -sytuacji niem ieckiej trzeba -pamię

tać o  lewem, .-.'.:cjal!;7.-ującem skrzydle -h-i-t lercw- 
ców. Oczywiście -iocja-liści z II Międzynaro
dówki muszą z urzędu podawać- w wątpliwość 
szczerość -ranlykaliiz-mu 'tego -skrzydła. Faktycz
n ie jednak  -niema przyczyn do tych wątpliwo
ści. Trzeba -pamiętać, że pi-erwsze próby jaw 
nego k o n tak tu  z w ielkim  pnzeany-slem kes-zto-

waly H itlera rew oltą jego -berlińskich szt-umió- 
w-ek w  1930 r. i secesję grupy  Ottona Strasse: a, 
że w a łk a  -z gabinetem- Scliłeichera uważanego 
za „socjalnego generała" i -szukającego -kon
tak tu  z związkami -zawodowymi -Niemiec kosz
towała Hitlera wycofanie ssię z życia czynnego 
Gregora Strasisera, kierow nika całego apara tu  
organizacyjnego p a r tj i  oraz Gottfrieda Fedora, 
jednego z założycieli i -tw órcy program u pantji: 
dziś Eeder powrócił, ale S-lrasser nadal stoi na 
uboczu-.

Hitleryzm z.h.byl masy m iejskie tylko d/ięki 
radykalizm ow ; socjalnemu, zdobył ma-sy chłop
skie przedcwszYStkiem -d-zięki walce .z -kapita
łem fiin-an'sowj m i- -walce z junkierską „Os-tliil- 
fe“. -Dziś -radykalizm socjalny ogranicza się r a 
czej d o  -terenu agrarnego, gdzie rządzi chłop
ski wódz Da; -e. ii na terenie przemyslii i fi
nansów' zakazuje się ,,drugiej rewolucji". Cóż 
d .i-wnego. że zdobywca Berlina. Gopbbeis, n ie  
c-h-ce się 'temu podporządkować, -że zdobxnvca 
ś lą sk a  Rriickner. dalej ostro akcentuje -swoją 
w alkę przeciw wielkiem u przemysłowi. H itler 
cłrce pokoju gospodarczego, ale znaczna -część 
jego d-oty cln zasowego otoczenia n ie chce -lego 
pokoju.

Ncwi ludzie w partji.
Nie nowi ludzie z okresu po przewrocie, ale 

nowi ludzie z ok resu  1931 — 33 stanowią niebez
pieczeństw . 1 sty cznia 1931 -szturmów ki h itle 
rowskie liczyły 100.000 ludzi. 1 stycznia 1932 
■liczyły 300.000 ludzi. 1 stycznia 1933 liczyły pól 
mil-j-ona. 1 oto. te -400.000 nowych l-uslzi — to -jest, 
slaby punkt organizacji pa-rtyjirej. Frzysz-li ze
wsząd, najczęściej od 'ko,mti!ii--‘.ów'. Oczekiwali 
r .iidychan ie  wiel-e. Zachowali -takie czy inn-e 
zw iązki z -dawnymi swymi kotegam; party j
nymi. W śród n ich  to- najc-zęściej znachodzą się 
ci, których oficjalne d en ie s '-etiią parl-ji trak tu
ją  jako jaczejki kom unistyczne, a którzy -są 
czaisami la k ą  jaczejką, ale  jesz-cze częściej są  
•poprostu uiezHdowclony-ini, k tórzy za głośno 
pyskują. Do nich jest adresowana ta „Rc-the 
Fahine", -która bije — ui-plegalnie — podobno 
3G0.000 egzen.piarzy i ciągle e’ltawia jn t przed 
oczy -ten pora-chun-ek iz „żyuow.s-kim kapitoliz- 
moni", k tóry  hitlc-ryzm obiecywał, a -to co jest 
•obecnie. Rozwiązanie zagadnienia: j-ak zasym i
lować -nowych ludzi, którzy są czlcrokroć -licz
nie jsi od  daw nych członków i ja k  jednych i 
d rugich  -wyrosłych i wyclio-wanych w kulcie 
opozycji, i negacji, uczynić czynnikiem  pozy
tywnym — to  najlaudniej-size zagadnienie dla 
lii-tlei-yzmu i  jedna z its-totnych przyczyn -nowej 
fali 4-ero-ru.

Urzątfowe fałszowanie historii
Wyższość rasy nordyjskiej

Berlin 26 lipca.
(PAT) M inister -spraw wewnętrznych Rzeszy 

dr. Fcick -przesiał rządom  krajow ym  okólnik, 
zaw ierający wskazów ki co do reform y -naucza
nia historji w  szkołach niemieckich. Podręcz
niki i wykłady m ają uwzględniać -teorję o -wyż
szości rasy nor-dyjs-kiej i je-j m isji -w Europie. 
W nauce bis-torji Nii-nriec .nie należy się ogra
niczać — jak mówi okólnik — do tery torj-u-m 
.zamkniętego w  granicach dzisiejszych Niemiec, 
ponieważ wszystkich Niemców ż.yje poza 
granicam i E-zezv.y. W micdizież n iem iecką ma 
być w pajane pizekoinanie, że ..największym 
czynem średniowiecza niem iecki ego było odzy
skanie (!) obszarów na wschód od Łaby“ oraz 
że „tereny te aż poza Wisłę były macierzystą 
ziemią germańską wtedy gdy ludy słowiańskie 
jeszcze jako ubodzy rybacy zamieszkiwały 

śród bagien Prypeci“. Główna uwaga m a być 
wrócona na osta tn ie  20 lal bistorji Niemiec, 

a w tych ram ach -pi ze-dew-szys-t-kiem. na. w-oj-nę 
św iatową, „ro.-ili-rcie sił narodowych przez wro
gie ojczyźnie żywioły", na trak ta t weie-ałski, 
..bankructw o światopoglądu liberalno - m ar- 
kso-wskiego" w-końcu zaś na okres -budzenia -się 

•odu do w alk i o  zagłębie Ruhry a-ż d o  prze
łom u i zapanow ania r.arcdow-o-socjairs-łycznej

ol-ności.

Przymus sterylizacji osAb chorych
Berlin 26 lipca.

-PAT) Urzędowo ogło-zena została ustaw a 
o przymusów ej sterylizacji osób ciężko cho
rych. Zabieg cliii ingiia n y -.-.osowany m a  być-w 
-wypadkach -.'twierdzenia choroby -umysłowej, 
w rodzonego idjoty-zinu, padacizki. ciężkiej dzie
dzicznej ułomności, ślepoty, głuchoty i nałogo
wego alkoholizm u. P raw o zgłaszania wniosku 
a .dokonanie s-leryliza-cji przysługuje dotknię
tym chorobą bą-dż ich opiekunom , dalej- leka- 
rzewi, o rdynującem u lub kierów niko-wI- zak ła
du  le-cziii-oze-go. w którym  znaj-duiją się tacy 
chorzy. Wpio-wadzone iz-cstaną -specja.lne sądy 
zdrow ia, k tó re  orzekać -będą o  przyjęciu -wzglę
dnie odrzuceniu wniosku. W’ razie przyjęcia 
przez sąiefw niosku zabieg sterylizacyjny 
być dokonany nawet wbrew wcli chorego i przy 
użyciu przymusu. Ustawa wchodzi w życ 
z początkiem  przyszłego roku.

Zaoslrzfinie reglsnifii-lai-ii dewiz s fileieczicłi
Berlin 215 lipca.

(PAT) Na podstaw ie dekretu o -reglamentacji 
dewiz wyd'ane zostało nowe, piąte roznodze-nie 
wykonawcze, w prowadzające dalsze obostrze
nia przy przesyłkach pieniężnych zagranicę. 
Wszelkie wysyłki gotówki, w papierach lub 
metalach, pocztą zostają zasadniczo zakazane. 
Dopuszczalna jest tylko wysyłka pieniędzy 
przekazami!- poczloweini lu!> za pośrednictwem 
banków dew izowycli. W yjątek uczyniony tylko 
d la  niek tórych  przesyłek opieczętowanych lub 
pieczętowanych w obecności urzędnika celne-

g .-. .'po izlożeniu od'ixjwdcdniego- zezwolenia 
wćad-z skarbowych -lub dokonaniu adnotacji 
■w pa-szporcie. Rów nocześnie uchylone zostało 
prawo wysyłania z Niemiec kwot po 200 marek 
miesięcznie do osób, które wyemigrowały po 
3 sierpnia 1931 r., gdyż jak Iw iertl-zi kom uni
k a t — tą d rogą czynione były s taran ia  do stop- 
nio-wego wywożenia pozostawionego w Niem
czech m ajątku . ,

Za wszelkie przekrocizenia powyższych po
stanowień grożą surow e kary  i k onfiskata |-iy.e-

Szantaże Goeringa.
Wiedeń 26 lipca.

PAT) „Aaibeiter Zeil-ung" oskarża premjera 
p: itsikiego Góriuga, że wymusza od-niemieckich 
pnzeids-iębiomstw pizemyislcwych znaczne sum y 
n a  zakup samolotów. Firm y, -które ociągają się 
ze złożen iem okupu etra-szone -są pi zez ysl-an- 
ników Goeringa represjam i. Dziennik pisize: 
To co się -dzieje od1 kilku tygodni w Niemczech 

■zecz -uzbrojenia lot niczeg o jcal groźbą dla 
sąsiaidów Niem iec i d la  pokoju europejskiego.

Kto podpalił Reichstag?
P raga 2.6 lipca.

(PAT) Kilku profesorów uniw ersytetu pras
kiego złożyło w tu tejszem  poselstwie niemie- 
ckiem -protest przeciw ko iprojektowanemu po
staw ieniu  p-nzed sądem  b. posła kom unistycz
nego Torglera i trzech emigranitów bu-lgar- 
-kich, oskarżonych o  udział w -podpaleniu 
Reichstagu. (Protest stwierdza, że -każde dzicz
ko wie, jak przedstaw ia się w rzeczywistości 
ta  spraw a i że właściwi spraw cy pożaru «dra- 

iię jeszcze tej sam ej nocy. W końcu pro
tes t w yraża głębokie przekonanie o  niewin
ności oskarżonych.

Odrzucenie oferty niemieckiej.
L o ndyn  26 lipca.

(PAT) „Times" -twiierdzi dziś, że w ystąpienie 
m inistra  Goeringa d o  rządu  bry-tyjekiego w 
spraw ie nabycia aeroplanów  popi-zedzone było 
-przez bez-pośrediiie zwróceni-e się do  firm  an 
gielskich. fabrjtkującycl) aeroplany. Dziennik 
podkreśla, że Goeiimg zwrócił się d o  szeregu 
fir-m angietekicli, w ym ienia jednak tylko-jedną 
c. m ianowicie Hawker Engineering et. Comp. 
M inister Goering .poszukiwał sa-mclo-tów t. -z-w. 
typu „Demon bojowy". Jest to sam olot-dwuoso
bowy, zaopatrzony iw silnik 500-konny, k tóry 
może osiągnąć szybkość 280 Iklm. na gedizinę. 
-W ymieniona firma- odrzucić -miała rozpatrze
nie oferty niemieckiej.

FaszySci włuscy iiraczjStie przyjęci i  Mooachjiini.
Berlin 26 lipca.

(Te-1. w l.i Wycieczka, m łodych faszystów w ło
skich w  liczbie 410 asó-b pod kierownictwem 
27 oficerów a-rniji włoskiej przybyła dziś 
z Bolzano do M onachjum , w itana na dworcu 
przez przedstawicieli w ładz hitlerowskicii.
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Głosy z letniska
Tegoroczna mokra aura- nie sprzyja wyjazdowi 

na. świeże.ipowieti ze. Mimo lego, o ile. słychać, let
niska ora-ż uzdrowiska! są pełne iprzybyszów. — 
Świadczy to, że mimo ciężkich stosunków gospo
darczych,-w jakich nietylko my Polacy, ale cały 
świat, ży-je, mimo niewątpliwego’ obniżenia,się sto- 
%py życiowej ogółu ludności, warstwa; społeczna, 
z .pośród której rekrutują się letnicy wraca po
woli do jakiej takiej równowagi -finansowej i do 
wiązania, jak to mówią, końca « końcem. Na ten 
dodatni objaw składa się obecna taniość środków 
żywności, obniżenie cen za letnie i stale, t. j. miej
skie mieszkania, a- wreszcie nie dający się nic-zem 
(przytłumić pęd ludzi miasta do swobody, prze-, 
strzeni i powietrza, jakie -daje piękna wieś .polska

Nasze miejsca letniskowe t. j. \ysie. mają jed
nak swe ujemne strony, a na pierwszy .plan wy
suwa się -brak dobrej .wody do picia, czyli .porząd
nie urządzonych sludzień. Ludność miejscowa, 
z różnych .przyczyn, o to nie dba. tprzyhysze zaś, 
t. j. letnicy cierpią .w milczeniu nie mając często 
możności, bez wywołania zatargu, skierowania tej 
sprawy na właściwą drogę. Zresztą przebywają na 
wsi dla- wypoczynku za-lędwie parę tygodni, trud
no im .zatem tego rodzaju żądania, wymagające 
dłuższego zachodu, ptzepro wadzić.

Tymczasem śmiało tzec można, że 99% istnieją
cych wiejskich studzien ma wodę złą. do użytku 
niezdatną, często zanieczyszczaną ściekami z obór, 
które szczególnie w czasie deszczowym, zamienia
ją takie studnie -poprostu w zbiorniki gnojówki. 
Nie (potrzeba 'dodawać, że w tych warunkach cier
pi zdrowie tak letników, jak i stałej ludności, nie 
mówiąc już o możliwości wybućlńi zaraźliwej cho
roby, szczególniej tyfusu, oraz o znacznych trud
nościach przy gaszeniu, ewent. pożaru. ’ Znaczna 
ilość gospodarstw nie posiada studzien wcale. — 
Wodę do picia, gotowania i pojenia ltydla czerpie 
się wtedy z -zanieczyszczonycii, zwykle przydroż
nych potoków.

Dzisiejszy stan nauki o bygjenie oraz odnośne 
ustawy .nic .pozwalają na zatruwanie ludności ze
psutą -wódą -tent więcej że kraj nasz, szczególnie 
zaś jego podgórskie okolice obfitują w niezliczoną 
ilość źródeł, trzeba je tylko odszukać i do użytku 
przystosować. Dobrze zbudowane, zakryte i zasi
lane wyłącznie woda. źródlaną studnie, powinny 
istnieć przy każdym gospodarstwie wiejskiem. Go- 
s|K)dairzow.i. który nie .posiada przy swym domu 
własnej, dobrze zbudowanej 1 zawierającej dobrą 
wodę studni? powinno być wzbronione wynajmo
wanie lotnikom mieszkania, które z takim defe
ktem, do użytku się nie -nada.je.

tDrugą ujemną stroną naszych wsi, szczególniej 
tych, które w miesiącach letnich przyjmują czaso
wych lokatorów, t. j. letników, są źle urządzone, 
względnie źle ipolożone miejsca ustępowe, oraz 
zbiorniki na nawóz. Ubikacje. o których mowa? 
winny .być umieszczane bezwzględnie ipoza- domem, 
a nadto .winny być od-iwwi ed.nl oh rozmiarów, czyli 
przystosowane do użytku dorosłych osób, a nie 
tylko dzieci. Zbiorniki na nawóz winny być dość 
obszerne, otoczone (ocembrowane) nieprzepuszczal
ną ścianą betonową, i położone również poza do
mem żdaiia od studni.

Wyżej .poruszona sprawa -zostalai swego czasu 
w Województwach wschodnich, przez jednego 
z energicznych pp. Ministrów doskonale załatwio
ną, mimo ośmieszania, jej przez niektóre pisma 
opozycyjne. U nas władze .powiatowe, rządowe, 
względnie samorządowe, mogłyby swym autoryte
tem dużo dobrego w tym kierunku zdziałać. Nale
żałoby tylko ludność uświadomić i pomóc jej przez 
udzielanie fachowych rad, ewent. taniego kredytu 
i przez wywarcie odpowiedniego .nacisku lam, 
gdzie po temu zajdzie potrzeba. A’.

P rzygo tow an ia  do Jam boree.
Z Gódól-ló donoszą telęfaniczinie, że prace 

•przygotowawcze na terenie -zlotu s ą  niem al u- 
kończone. -Węgierska organizacja skautow a 
tz -dhiako idąc,c iii poparciem rządu, gm iny Bu
dapesztu i Gódól-ló, -jako,leż społeczeństwa, .któ
re  okazało wiele iponiocy d la tam tejszej orga
nizacji ’.skautów — przygotowana wszystko, co 
jes t -związane z Jam boree w niebywały dotąd, i 
sposób. 'Przygotowania te przeszły wszelkie naj- 
śiuiels-ze oczekiwania i zdum iew ają swoim o- 
groniem  i ’kosztownością. Dość powiedzieć, że 
koszta, tle w ynoszą około 18 mi-ljónów złotych. 
Na. terenie sam ego zlotu zbudowano specjalny 
wodociąg o d ł ugości, 12 ik i lornet rów. iRówinocże- 
śni-e zhudowa.no zbiornik n a  wodę o pojemności 
250 m 3. Budowa sieci elektrycznej zestala w ca
łości ukończona. Specjalnie zbudow ane' trans
form atory zam ieniają prąd z 10 tysięcy n a  240 
k-w. Trzy w ielkie sław y 'rybne zostały starann ie 
oczyszczone i będą służyły jako m iejsce do k ą 
pania. P rócz tego do pływania wybudowano 
ogromny 'basen pływacki. Na przedmieściach 
Budapesztu ■/. jednej s,irony i Gódól-ló -drugie} 
w ybudowano specjalne dworce kolejki -ele- 

■klrycznej. Na'.wypadek zepsucid się -wodocią
gów wybudowano dziew ięć studn i artezyjskich. 
Teren zlotu przedzielony (przebiegającym torem 
kolejowym i szosą połączono d la ułatw ienia 
kom unikacji pięcioma żelaznemi mostam i, któ

KRONIKA.
W arszaw a 27 lipca.

— Kalendarz na czwartek: św. Na-tailji. Pnn-fa- 
leo-na. Wschód słońca- 3.45, zachód 1915, wschód 
księżyca- 9.02. zachód 20.53.

O G Ó L N A .
— Prognoza (P in i). Wileńskie i .Pomorze: Chmur

no z większemi rozpogodzeniami w ciągu dnia. — 
Cieplej. .Słabe lub umiarkowane wiatry północno- 
zachodnie i zachodnie. .Pozostałe dzielnice kraju: 
Pogoda slonecz.ua i bardzo ciepła przy słabych 
wiatrach zachodnich. W całym kraju lekka skłon
ność do burz.

— Rozpoczęcie robót z funduszu pracy. We wto
rek 25 bin. rozpoczęto w Warszawie szereg zapowie
dzianych dawno robót męljorącyjnycb. na które 
miasto uzyskało pożyczkę z funduszu pracy. Nieza
leżnie od tych robót rozpoczęto m, ip. układanie 
kostki ’bazaltowej na ul. Grójeckiej zamiast dotych
czasowej drewnianej.

— Hotele i restauracje ofiarowują ulgi dla ucze
stników Zjazdu Legjonowego. W związku z XII 
ogólnym Zjazdem Legjoniślów, który odbędzie się 
w Warszawie w dniach 5—(i sierpnia br., odbyła 
się dziś w kom isa-rjacie- rządu konferencja w spra
wie zaprowiaiirowania i zakwaterowania uczest
ników zjazdu. Konferencji -przewodniczy! wojewo
da Jaroszewicz. W obiadach wzięli udział (przed
stawiciele przemysłu hotelarskiego, zakładów re
stauracyjnych, kawiarń i l. -p.,' którzy wykazali 
znaczny sentyment dla Legionistów. Wyrazem te-, 
go było, że właściciele hoteli zadeklarowali dla 
uczestników zjazdu szereg lokali -bezpłatnie, 
względnie ]>o cenach bardzo zniżonych, a rćsta-u-' 
nacje i kawiarnie zadeklarowały 25% railiatu od 
swych cenników.

— Polska weźmie udział w  zawodach balono
wych o puhar Gordon-Benneta. Wczora j mieszkań
cy  Warszawy w godzinach popołudniowych obser
wowali unoszący się nisko nad miastem-balon woj
skowy eskortowany przez kilka samolotów. Jak się 
okazało. byl lo pierwszy próbny lot zbudowanego 
w wojskowych zakładach balonowych w Jabłonnej" 
balonu „Kościuszko", przeznaczonego do zawodów 
wniędzyńarodowyeh o puhar im. Gordon-Benneta. 
W zawodach tych — jak się dowiadujemy — Pol
ska Weźmie udział lak jak' w r. ti-b. Na zawody de-'

godniami zmart we Lwowie pewien profesor gim
nazjalny. W kilka dni po pogrzebie otrzymała na
rzeczone zmarłego pakunek, -po otwarciu którego 
ku wielkiemu swemu przerażeniu znalazła kawał 
ludzkiego ciała oraz pierścień zaręczynowy, jaki 
nosił zmarły. Zachodzi podejrzenie, ze zbezczesz
czenia zwłok dopuścili się karawaniarze jednego 
/. tutejszych zakładów pogrzebowych z zemsty za 
to, że narzeczona profesora udała -się w sprawie .po
grzebu do firmy konkurencyjnej. Policja lwowska 
prowadzi dochodzenia celem wykrycia sprawców’ 
tego ohydnego czynu. Dalsze szczegóły ze względu- 
na toczące się śledztwo, trzymane są w- tajemi-

— Niedoszły strajk rolny. Z Borysławia donoszą: 
Trzej robotnicy zatrudnieni na.folwarku w Popie
lach. Stefan Łysyk. Stefan Bort i Oleksa Kuzy-k u- 
-ilowali wywołać strajk rolny i w- tym celu wszczę
li agitację, która jednak spotkała się ze sprzeciweml 
większości robotników Agitatorzy widząc, że nie 
zdołają nakłonić swych towarzyszy do strajku^ po
częli grozić pobiciem ich i zniszczeniem narzędzi 
pracy. Zawiadomiona o tęm- .policja aresztowała. 
Lysyka i Hortę. trzeci agitator Kuzyk zbiegi i ukry
wa się.

— Uruchomienie huty szkła w Żółkwi. Odbyło się 
lit uroczyste otwarcie zamkniętej w styczniu b. r. 
bufy szklą, wydzierżawionej przez spółdzielnię ro
botniczą pod firmą: Spółdzielnia wytwórcza szklą. 
Nowozalożona spółdzielnia pracy wniosła kapitał 
w udziałach w kwocie około 5.000 zl.. ponadto spół
dzielnia otrzymała subwencję z urz. wojewódzkie
go w kwocie zl. 4 (MMI i -pożyczkę miejskiej- komu
nalnej kasy oszczędności w kwocie zl. .".(MMI. Tak 
zorganizowana spółdzielnia mogła przystąpić do' 
pracy w wydzierżawionej bucie, stwarzając pla
cówkę .pracy, z której rozwojem związana jest w 
dużej mierze egzystencja ludności w Żółkwi.

Z P O Z N A N I A .
— Zakończenie kongresu katolickich oranizacyj 

akademickich. We wtorek zakończyły się. obrady
1- go kongresu katolickich akademickich- organiza- 
cyj słowiańskich. Na wieczornem posiedzeniu 
przyjęto szereg rezoluryj. poczem przedstawiciele 
studentów jugosłowiańskich, czechosłowackich, i 
ukraińskich składali podziękowanie prezydjuin za 
przyjęcie i zorganizowanie kongresu. W dniu dzi
siejszym uczestnicy kongresu wyjechali do Gnie
zna. poczem udadzą się'do Torunia i Gdyni.

— 14 lat w-piwnicy. Policja w Szubinie odkryła 
wstrząsający fakt przetrzymywania w piwnicy od 
lal 14 umysłowo chorego syna. Sprawą zajęły się

Z P O M O R Z A .
— Przeniesienie biur dyrekcji kolejowej z Gdań

ska do Torunia i Bydgoszczy. -Prace nad ukończe
niem budynków- w To-rtuiiu, w których pomiesz
czone zosutną -ozęściowo .biura- gdańskiej dyrekcji 
kolejowej są już na ukońozeni-u. Przeniesienie biur 
z Gdańska do Torunia i Bydgoszczy nastąpi w 
przewitlzianym terminie. W związku z tern wielu 
urzędników gdańskięj dyrekcji wynajęło już mie
szkania iw tych dwóch miastach i zapisa-ło dzieci- 
do miejscowych szkól. W ostatnich dniach pre
zydent m. Bydgoszczy zwrócił się do mieszkań
ców z apelem, aby jak najliczniej zgłaszali w-oU 
ne mieszkania dla. uży-ttku urzędników gdańskiej 
dyrekcji kolei.

— Ruch na letniskaach bałtyckich. W Karwi, w 
pow morskim, przebywa obecnie około 300 osób, 
opłacających taksę kuracyjną (12 zl. za (5 tygodni 
od głowy rodziny). -Przybyły nadto dwie w ielkie ży
dowskie’ kolonje zbiorowe. Ceny mieszkań u  ryba
ków wahają się od GO do 80 zl. miesięcznie za pokój,
2- osobowy. z utrzymaniem zaś od 180 do 240 zl. mie
sięcznie od osoby. W Jastrzębiej Górze frekwencja 
lelników jest słabsza. W miejscowości lej bawi o- 
kolo 100 osób. Pobył w pensjonacie kosztuje od 12 
do .18 zl. dziennie.

— Wycieczka inżynierów francuskich w Gdyni.
,Do Gdyni-przybyła wczóiaj z Warszawy wycieczka 
inżynierów dróg i mostów oraz inźynierów-górni- 
ków z Paryża. W dniu wczorajszym wycieczka 
zwiedziła Gdańsk, poczem o godz. 20 przybyła'do 
domu zdrojowego w Gdyni, gdzie była podej-mowa- 
nu ' obiadem przez konsorcjum frnncusko-,pol«kie 
dla budowy portu w Gdyni. Dziś rano goście fran
cuscy przybyli do urzędu morskiego, gdzie w sali 
konferencyjnej zostali powitani przez dyrektota u- 
rzędu morskiego inż Lęgowskiego, następnie wy
słuchali refeidtu w języku francuskim o budowie 
i rózwojii portu gdyńskiego, wygłoszonego przez 
konsula Rogera de Goffa. Po wysłuchaniu r.eferot-u 
wycieczka zwiedziła wszystkie baseny portowe, 
chłodnię, , 1-uszczamię ryżu, olejarnię i urządzenia 
przeładunkowe. Popołudniu goście francuscy wy
jechali na Ilel. a wieczorem udają się w dalszą 
podróż po Polsce, do Częstochow y. Katowic. Krako
wa. Więliczkit Zakopanego.

— Protest kupiectwa. ekspozytura grudziądzka 
l.zhy przemysłowo-handlowej ma ulec likwidacji. 
Towarzystwo kupców samodzielnych na zebraniu 
nadzwyczaj nem, po wysłuchaniu referatu p. radcy- 
Korzeniewskiego, uchwaliło jednomyślnie wnieść 
przeciwko, leniu protest do centrali Zw iązku towa
rzystw kupieckich na Pomorzu.

Z K A T O W IC .
— Rewizja zarobków w górnictwie. Przeb> wają- 

cv w Katowicach główny inspektor pracy inż. Mott 
odhvt w dniach 24 i 25 ii. m. szereg konferencyj z 
miarodajnymi przedstawicielami władz rządowych, 
robotników oraz przemysłu w związku z kwe^lją 
rewizji zarobków w górnictwie oraz ew. rewizji za
robków w .przemyśle hutniczym'. W wyniku konfe
rencji ustalono główne zasady, na których ma być 
przeprowadzona rewizja stawek w górnictwie, przy- 
czem ostatnia decyzja w tej sprawie zapadnie na 
komisji arbitrażowej.. O ileby komisja nie wydala

re będą służyły zarów no d la ruchu pieszego, 
jak i kołowego. Na głównej arenie, gdzie będią 
się odbywały pokazy skautów  iz udziałem ty 
siąca i -więcej uczestników zbudow ano d ia  wi
dzów trzy olbrzymie trybuny drew niane i it-rzy 
trybuny ziemne, które pomieszczą 100 tysięcy 
osób. Przedi trybunam i umieszczono ogromny 
zegar zlotowy, -k-tóry będzie podawał czas dla. 
wszystkich skautów  biorących w  Jam boree 
udział. Zegar te n  ofiarow ała komitetowi Jam-i 
I oree pewna firm a zegarm istrzow ska. W spe
cjalnie wyznaczonym teren ie umieszczono 
..m iasteczko sklepów", gdżie 200 najipoważniej
szych firm  w ęgierskich z nowoczesnym luksu
sem urządzi ło w łasne filje. w których każdy bę
dzie mógł zakupić wszystko czego dusza za
pragnie. Podobno o te dwieście m iejsc dobi
jało  s ię  1500 firm... Na terenie Jam boree zna j
dują się specjalne garaże au t. przechow alnie 
rowerów’, garderoby, a nawet... dzieci. — Oto 
skautki węgierskie zorganizowały coś w  rodza
ju am erykańskiej „przechowalni dzieci", gdzie 
m atki, aby n ie męczyć swych latorośli oprow a
dzaniem po ogromnym trenie z ło tu  będą mogły 
je zostawić poili opieką odpowiednio wyszkolo
nych skautek-pielęgihiairek, gdzie dzieciom na 
milej zabawie wesoło czas upłynie. Prócz tego- 
na terenie złotu znajldńją s ię  dw ie olbrzymie 
restauracje i kaw iarn ia d la  zwiedzających, w y- 
• lawa 'skautowa, -duży skład,1 z  drzewem, kino 
światowe d-l-a trzech tysięcy w idzów oraz te a tr  
światowy, w których  skauci będą ą^yśw-ietiali 
filmy z  życia skautow ego lub krajoznaw cze ze 
sw ych ojczyzn i da-wa-li przedstawienia. W tej 
chwłi prowadzone są gorączkowe -prace niw e
lacyjne n a  lotnisku, -gdzie równocześnie bu
duje -się nowy hangar. Cały teren zlotu, który 
obejm uje 550 hektarów pięknego parku, został 
otoczony parkanem  o długości jednego boku 
7 kilometrów.

W czasie trw ania Jam boree prócz oficjalnych 
wycieczek, w której każdy uczestnik Jamboree 
będzie brał udział, ,-kauci węgierscy organizują 
d-la swych gości 15 innych wycieczek do naj
ciekawszych zakątków Węgier. W każdej ta
kiej wycieczce będzie mogło wziąć udział 500 
ucże®toików.

legowany został kpi. Hyuek i por. Burzyński,' któ
rzy pilotować będą nowy balon „Kościuszko".

— Międzynarodowa konferencja skautowa. W 
czasie światowego złotu skautów- i>od Budapesztem 
odbędzie się międzynarodowa konferencja skauto
wa. w której wezmą udział przedstawiciele orga- 
nizacyj harcerskich wszystkich państw należących- 
do międzynarodowego biura skautowego w Lon
dynie. Z ramienia Polski w obradach tej konferencji 
weźmie udział przewodniczący ZHlP wojewoda Gra
żyński. wiceprzewodnicząca II. Śliwowsko. komi
sarz międzynarodowy 1. Wolkowicz oraz członek 
rady naczelnej Dr Strumiłło. Na konferencji omó
wiona -będzie m. in. kwestja utworzenia -w między- 
naródowem biurze skautowem specjalnej sekcji 
skautów słowiańskich-. której przewodnictwo przy- 
padnie prawdopodobnie 'Polsce.

M I E J S K A .
— Umorzenie zaległości z podatku drogowego.

Jak się dowiadujemy, na sk-ulek starań poczynio
nych przez zarząd związku właścicieli przedsię
biorstw autobusowych w (Polsce w najbliższych- 
dniach ukazać się ma zarządzenie ministra komu
nikacji co do częściowego umorzenia za-leglości z 
tytułu państwowego funduszu drogowego. Umorzę-’ 
nia następować będą indywidualnie rui skutek o- 
rzeeżenia władz wojewódzkich.

— Wycieczka studentów polskich do Jugosławji. 
2 sierpnia br. wyjeżdża z Warszawy wycieczka stu
dentów polskich do Jugdslawji, zorganizowana 
przez akad. zw. zbliżenia m.tędzynar. „I.iga ". W wy
cieczce weźmie udział ok. dt) studentów.

Kronika zamiejscowa.
KRONIKA KRAKOWSKA.

— Z pobytu ministra Aubert’a w Krakowie. S iały
delegat Uiancji do spraw rozbrojeniowych w Ge
newie min Louis Aubert, przybył wczoraj do Kra
kowa w towarzystwie delegata min. spr. zagr. — 
.Minister, który jest znakomitym znawcą i zbiera
czem dziel sztuki, przybył na Wawel, głównie ce
lem zwiedzenia wystawy Jana III na Wawelu i 
wyraził się o wystawie, że uważa ją za największe 
wrażenie artystyczne w (Polsce, jakie przeżył w cią
gu podróży po Polsce. Dopiero po zobaczeniu- wy
s ta w y  Jana 111 można mieć wyobrażenie, czem by-, 
la kultura polska w XVII wieku. Wystawa stoi — 
zdaniem ministra — na najwyższym-poziomie a r 
tystycznym i tiic ustępuje wystawie sztuki perskiej 
w Londynie. Minister wyraził słowa największego 
uznania kustoszowi zbiorów wawelskich p. Dr St. 
Świerz-Zaieskieinu.

Z WOJ. KRAKOWSKIEGO.
— Pożegnalne przedstawienie dramatu krakow

skiego teatru miejskiego im. J. Słowackiego w Kry
nicy. Dzisiaj we czwartek wieczorem na ‘scenie Te
atru Zdrojowego odbędzie się pożegnalne przed-1 
stawienie dramatu krakowskiego teatru miejskie
go im. .1. Słowackiego, na klórem zostanie odegra
na sukcesowaa sztuka sezonu, krakowskiej1 sceny 
kotnedja Jakóba Devala ...Mademoiselle" w sceni- 
cznem opracowaniu Wacława Nowakowskiego z 
pp.: Klońską, Lud.wiżanką,.Wernićz, I.eliwą, w ro
lach głównych.

— Krakowska opera w Krynicy rozpoczyna krót
ki cykl gościnnych występów na scenie Teatru 
Zdrojowego w dniu juttzcjiszyin w piątek wieczo
rem operą Verdi'ego „Traviata" z gościnnym, wy
stępem wszechświatowej sławy śpiewaczki Ady 
Sari w niezwykłej kreacji lwrtji tytułowej, w pre- 
mjerowej obsadzie zespołu W sobotę wieczorem 
dana będzie opęta Donizetti’ego „ł.ucja z Lammer- 
moru" i w niedzielę wieczorem opera •Rossini'ego, 
„Cyrulik Sewilski" z gościnnym występem Ady

Z E  L W O W A .
— Krakowski teatr miejski im. J. Słowackiego

we Lwowie rozpoczyna gościnne występy na scenie 
Tealrtt Wielkiego w sobotę komedją Stefana Że
romskiego i.Uciekla mi przepióreczka..." w premje- 
rowej obsadzie artystów sceny krakowskiej ż u- 
dzialem dyr. Jul-jusza Osterwy w kreacji prof. Prze- 
lęckiego i świetnym odtwórcą roli -Stinugonia Jó
zefem Karbowskim j

— Przebudowa ulic we Lwowie, fundusz pracy . 
przeznaczy! 2 m.ilj. zł. nu różiie butlowy na terenie 
woj. lwowskiego Jak nam obecnie donoszą, wpły
nęło już JOfUMMI zl. na roboty meljoracyjne prowa
dzone przez akr. urząd zieipśki przy obwałowaniu 
Peltwi w Kamieniopolu oraz Tyśmienicy pod D,rn- 
bobyczem. 'Przy pomocy funduszu pracy buduje 
się obecnie kąpielisko w.- l.wowie na Żelaznej Wo
dzie. Kąpielisko fo ma być oddane do użytku w 
pierwszej -połowie sierpnia. W najhliższym czasie 
rozpoczęte będą roboly przy geiietalnej przebudo
wie ulicy Gródeckiej, następnie naprawiona ma być 
górna część ulicy Strjjskiej .miiplzy szkolą, podcho
rążych a dawną rogatką. Przebudowane również, 
będzie górna część ulicy Zielonej.

— Okradzenie wiceministra. W pociągu nocnym
Warszawa -Lwów okradziony został wiceminister 
spfaw wojskowyclą gen. Pabrycy. Nieznany spraw
ca w czasie snu zabrał gen. f . portfel i broń my
śliwską. j

— Ohydna zbrodnia. Przed kilkoma jeszcze ty

rzeczenio. będzie powołana komisja iia3zwyczaj- 
na, która w najbliższych dniach wyda orzeczenie. 
Sprawa, -piać w hutnictwie Żelaznem pozostaje bez 
zmian. Co do zgłoszonego zamknięcia kopalń, uda
ło się ustalić, że cały szereg kopalń dzięki powię
kszeniu licencyj zostanie utrzymany w ruch-u.

Z K I E L C.
— Zarząd oddziału Związku legionistów w Kiel

cach czyni przygotowania do Zjazdu legjoniślów, 
iaki ma się odbyć w Warszawie w dniu G sierpnia 
b. r. Według dotychczasowych informacyj w zjeż- 
dzie weźmie udział z terenu okręgu kieleckiego 
około 700 osób.

— Ożywienie w handlu. Według oceny sfer ku
pieckich w -Kielcach daje się zauważyć pewne oży
wienie w handlu, co powoduje zwiększenie- obro
tów wśród kupców i rzemieślników. Szczególnie 
wzrosły obroty w dziale manufaktury i w przemy
śle obuwniczym. W związku z tern sfery bankowe 
oczekują zwiększenia obrotów w dziale bankowym 
mimo, że zakupy czynione są przeważnie za go
tówkę.

— Dwoje dzieci utonęło. Z Kielc donoszą: w cza
sie kąpieli w rzece Kamiennej utonął 9-letni Ela 
Racinter. Tego samego dnia. 2-letni -Stefan Pulsa- 
kowski w Ostrowcu pozostawiony bez opieki wpadl 
do ogrodowej sadzawki i utonął.

— Atak szału, lł-letnia A nna  Kałwa, zamieszka
ła  w Złotnikach pow. Jędrzejowskiego, powracając 
z pola z młodszą swą siostrą. Heleną, dostała ata
ku szalu i wtrąciwszy siostrę do rowu głębokości 
około pól metra, napełnionego woda., usiłowała ją 
utopić oraz popełnić samobójstwo. Po rozpaczliwej 
walce Helena Kałwa wydobyła nieprzytomną swa 
siostrę Annę z wody i ułożywszy ja. na brzegu, itr 
dala się do pobliskiej wsi po pomoc.' W międzycza
sie Anna Kałwa odzyskawszy przytomność po raz 
drugi rzuciła się do wody i utonęła.

Z Ł O D Z I.
— Unieruchomienie fabryk pończoch. D ii. 24 lim. 

odbyło się w stowarzyszeniu fa-bt ykautów w yrobów 
pończoszniczych zebranie członków zrzeszenia fa
brykantów kotonowych w Lodzi, na klórem posta
nowiono, że celem uzdrowienia rvnku produkcja 
pończosznicza kotonowa powinna być wydatnie 
zmniejszona. Doprowadzić zaś do tegó będż.ie mo
żna jedynie przez całkowite unieruchomienie fa
bryk na przeciąg pewnego czasu. W związku z po- 
wyższem-. postanowiono, że wszystkie bez wyjątku 
ponczoszniczzirnie kotonowe unieruchomione będą 
na 2 tygodnie, wykorzystując przysługujące robot
nikom urlopy, przerwa w produkcji ma się zacząć 
14 luli 28 sierpnia, br.

Z W O Ł Y N IA .
— Żniwa rozpoczęły się już w wielu okolicach 

Wołynia. Zbiory są. dobre. Z powodu ostatnich de
szczów i wylewów niektórych rzek, ucierpiał tylko 
pierwszy sianokos zniszczony w wielu okolicach od 
25 do 45 .procent-

— Przed nowym sezonem teatralnym. Zarząd 
tow. teatru, po-lskiego na Wołyniu zawarł już umo
wę z dotychczasowym.dyrektorem teatru, p Ro
dziewiczem, który obejmie dyrekcję w nadchodzą
cym sezonie 1933/34.

Z W IL N A .
— Marsz. Piłsudska nad jeziorem Narocz. Wczo

raj przybyła samochodem z Pikiliszek nad jezio
ro Narocz p. .Marszałkowa Piłsudska z córkami w 
towarzystwie it. Adama Piłsudskiego, brata p. Mar
szalka i p. płk. Sobołty. Goście zatrzymali się w" no- 
wowzniesionem przez kuratorjum okręgu szkolne
go wileńskiego schronisku w ycieczkoweni tiod je
ziorem Narocz. Po zwiedzeniu urządzeń schroniska 
pani .Marszałkowa w otoczeniu kilku osób odbyła 
przejażdżkę po jeziorze łodzią żagloyą „Naroczan- 
Jta", podziwiając .piękno największego w Polsce je-, 
ziora, zwanego powszechnie wewnętrznem morzeni 
wileńskiem. Miejscowi rybacy, gdy dowiedzieli sic, 
że do schroniska przybyła .pani Marszałkowa, o- 
fiarowali z ostatniego swego połowu najpiękniejsze 
szczupaki naroczańskie. Wieczór goście odjechali 
z powrotem do Wilna.

Jubileusz senjora diecezji tarnowskiej.
IW nied-zielę ubiegłą, 'przeżywalia parafja 

Szyn-wałd -kolo T arnow a -podniosłą uroczystość 
obchodu 60-locda kapłaństw a swego 'probo
szcza, kis. .prałata Aleksandra Siemieńskiego.

iNa uroczystość tę izebrały się tysiączne tłu 
m y ludności miejscowej i z okolicznych para- 
fij. Przybyli na n ią liczni goście, a przede- 
-wszystkiem IIEE. Księża Biskupi D r Lisow
ski i Dr Komar z Tarnowa, n ad to  przedstaw i
ciele kapitu ły  kaledralnej tarnow skiej, retpre- 
izentanci władz adminisitra'Cyjnyic.h, 35 kapła
nów itd.

Nadjeżdżających w otoczeniu banderj-i Księ
ży B iskupów-powitał Jubila t i-przedstaw iciele 
wsi. Następnie, po w.prowaitłzeniu Księży Bi
skupów do kościoła, rozpoczęły się uroczysto
ści jubileuszowe zakończone wręczeniem la
ski jubiJackiej i wieńca. W czasie uroczysto
ści wygłosił -przepiękne kazanie JE. Ks. Biskup 
Ordytn-arjusz Dr Lisowski, -podnosząc cnoty 
i -zasługi Jubila ta, otoczonego czcią całej die
cezji.

-Sumę uroczystą celebrował Czcigodny ks. 
jub ila t Siemieński w  asystencji duchow ień-

Z. B. ŚCIBOR - RYLSKA.

ta  Sjrjs i Irak do Pnjl.
—000—

10) ('Ciąg -dalszy).
’ W mrocznym w nęku ściany, przed dypty
kiem  z kolorowych fajansów, m igają nikłe 
św iatełka. Kobiety, w czarne cza-dyry owinię
te , nabożnie zapalają św ieczki. Obok dyptyku, 
skulony w  hieratycznej pozie, siedzi stary, wy
schnięty derwisz.

W ychodzimy z tego ponurego labiryntu 
czemprędzej na słońce, na ulicę! Tu, bosi funk- 
cjonarj-usze m unicypalni podm iatają nowy 
skwer, zgawtiając cały brud uliczny bezpośre
dnio do rąk. Inni polewają jezdnię wtodą -przy
noszoną w  iblaszankach od benzyny. Hjobowa 
nędza stolicy K urdystanu robi przygniata
jące wrażenie. Jasny szpital am erykański 
wznoszący się na sk ra ju  m iasta i -tonąca w  
zieleni willa konsula brytyjskiego przedsta
w ia ją  tak  ra-żaąco odm ienną formę życia!

‘Dziś, w’ drod-ze powrotnej do Bagdadu, znów 
jesteśm y w  Kirmansz-achtL Mimo upalnego -po
ranku, jedziemy do  podnórza skalistych gór, 
do miejfcsca- gdzie ongi Kosroes k-aizat zatam o
wać, z ciem-nych skal .wy-trysłą -wpdę, tworząc 
sztuczne jezioro, otoczo-he lekką -balustradą. 
Po tylu, ty lu  wiiek-ach. żołnierze rosyjscy, ix>d- 
czas ostatniej światowej w-ojny. zniszczyli ta 
mę, tak  że j-uż -teraz szczątków białej ba lustra
dy nie odzw ierciedla toń chłodnego jeziora; 
sterczą one sm utnie wokoło bagnistego dna 
dawnego królewskiego -stawu.

Jedynie w grocie skalnej pozostał basen, 
wc-koió którego zbierają się latem  Persjanki,

spędzające skw arne d n ia  god-ziny -na kąpieli i 
jedizeniu owoców i  słodyczy.

Obok widnieje płaskorzeźba w ykuta-w  skaje, 
bez żadnego napisu. Przedstaw ia dwie, ipostaci-e 
depczące trzecią, powaloną n a  ziemię.

W głębi ogrom nego skalnego wkilepieni-a u- 
kazuje się -zdumionym oczopi w spaniała pła
skorzeźba przęds-ta-wJająca Śapora Ii-go. Poni
żej, w pełnym uzbrojeniu i komendem w dłoni 
widnieje -Kosroes l i  Parwi-z, n a  w spaniałym  
wierzcliowcu.

N a -bocznych ścianach -tej groty w yrzeźbiono 
daw ne -polo-wania królewskie, w parkach za
pełnionych zw ierzyną a ra jam i w starożytno
ści zwanych, oraz na moczarach, gdizie w ■lód>- 
kach siedzące harfiarki, uprzyjem niają w ypra
wę -na-kaczki, m uzyką i śpiewem! Jest.to  jedy
ny dokum ent przedstawiający życie, ubiory, 
zwyczaje i postacie z  epoki Sasa-nidów.

O 36 kim . od  m iasta, w  stronę H-amadanu-, 
niedaleko starego  m ostu w SerpuDKerassu, 
gdzie -w licznych, ściętych wieżyczkach w ypa
lają  -cegłę, leżą wielbią-dy i osiołki w skąpym 
cieniu nizkich m urów rozwalonego karaw an- 
seraju, Towary czarw adarze ‘zostaw iają w po
lu, przy  drodze, obok błękitnego strum ienia. To 
jest da-w-no oczekiwany Bisetun.

-W VI w ieku przed Clrrystusem, po siedm iu 
latach, w alk 'nieustannych, -zwycięski Dąrjusz 
rozległy (kraj uspokoił, zbudował' świetne go
ścińce z dobrze urządzonem i przydrożnemi 
hotel-ami o raz ustanowił pocztę ź system em  
zmiany koni, -dostarczanych na. każdej w-s-i- 
staincjii.

•W Biisetiuńs-kiej skale  m ającej 456 m tr. wy
sokości, pokrytej stairoży-tnemi napisa-mi, kazał 
wyrzeźbić swój -wizerunek w otoczeniu 9-ciu 
:|X>konanych ‘królów, stających  przed nim  w 
więzacli. Tró-jjęzyczny napis (po babilońsku,

po suzjańsk-u i po persku), opiewający pacyfi
kację kraju, kończy się słow am i: „Kim byś nie 
był, przeczytaj ten  -napi-s i wiedz, że -wszystko 
co jest napisane wykonałem  i że (dokonałem 
wiele innych czynów, o .k tó ry ch  tu nie mó<vię. 
O-hmuzd! oraz inni bogowie przychylni -mi -byli 
a to z powodu że n ie byłem ani ‘bezbożnym, 
ani kłam cą, ani uciska-czem.. K im -byś nie był, 
k tó ry  ten napis oraz-te postacie oglądasz, nie 
-poniżaj je. Chroniąc je, sam siebie ochronisz. 
Jeżeli je poniżysz (zdegradujesz) niech Orinuzd' 
cię zawiedzie w  twych nadziejach i- we w szyst
kich twych przedsięwzięciach".

Charaikiterystyicznem jes t zdanie, stojące po
niżej opisu -powstania fałszywego Sm erdysa 
(niejakiego samozwańca B ardją): „kła-mstwo 
jest częstym objawem w tym kraju, w  ‘Persji, 
w Mediji i innych prowincjach".

W r. 1837, S ir Henry Rawlison pierw szy zdo
łał ów napis przeczytać — co w znacznej m ie
rze dopomogło określić dotąd nieznane litery 
klinowe.

Szukam w oślepiającym blasku, ma ścianie 
skalnej „Chwalę Darjusza" .mającą XXV 
wieków!

Oto stoi -król królów w towarzys-tw.ie dwóch 
dygnitarzy i przeciwniik -powalony n a  ziemię o 
łaskę żebrzący oraz ośmiu innych 'królów z po
wrozami u -szyji! ‘W izerunek Ahnra-Mazdy u- 
nosi się nad nimi. Jest to jeden z najcenniej
szych a ta k  rzadkich zabytków sztuki oraz 
historji starożytnej -Persji.

g sto parvę kim . za Kirmanszachem m ijam y 
Konghawar, daw ne Kottkc-bar. Odnaleziono tu 
podobno szczątki świątyni' z epoki Ąrzatsydów, 
w "rozplanow aniu i -stylu -podobną do greckich. 
Wed'lng Izydora d e  C lnrax, była to świątynia. 
Djany. -Wieś o ciasno zabudowanych, g lin ia 
nych, bezbarw nych lepiankach, robi zdaleka

w rażenie lorteczikń Żebracy -tłumnie otaczają 
nasz samochód? W ielu jest chorych na oczy al
bo izgola ślepych. Dzieci m ają -brzuchy wzdęte 
od in-alarjii-. Chłopi ubrani ma niebiesko w filco
wych. okrągłych czapkach bez daszku, w yglą
dają  nędznie.

Na niebie ukazują się "tak daw na niewldzia-. 
ne chm urki! Ziemia m niej spalona, obdarza 
lekkim zapachem traw  i -ziół. Spoty kam y liczne 
fu-igpny z okrągleini -dachami z płótna, zaprzę
żone we czwórki koni, w poręcz. Na lunch w y 
siadam y w Asadabadizie.

W  czystem, świeżo polanem czaj lianę padają 
n am  sm aczny plow i szaszłyk, a  do picia, jak 
zwykle, m rożony „m ast“ w  litrow ych szklan
kach.

Doskonalą drogą wjeżdżamy na wysokie 
płaskowzgónze. -W m iarę -w znoszenia się, robi 
się coraz świeżej. Odżywamy i po ra z  pierw
szy nie czujiemy zm ęczenia u celu podróży, 
wjeżdżając do H am adanu, -dawnej Ekbatany, 
stolicy Medji.

Stereotypowe pytanie żol-nięrza, którem u 
wręczyliśmy „dżewaz", kto jesteśm y, w jakim 
celu, dokąd jedziemy, ile mamy Jat etc., śmie
szy nas zam iast niecierpliwić. Tu znów, bosi 
i podkasani polewacze, m a ją  przez plecy prze
rzuconą -baranią skórę wypelnicną wedą. W 
prawej ręce -trzymają szyję, służącą za pole
waczkę. Skóry -się szybko opróżniają i iwl-ana 
przestrzeń jest m inim alną. Lecz na -Wschodzie 
ni-kt isię’ n ie  śpieszy. -Po opróżnieniu, skórę 
znów się wodą .napełnia i biegnie na miejsce 
-polewania.

Między -chodnikami głównej ulicy ciągnie 
się głębokie koryto wyschniętego latem- poto
ku. który-ne, w iosnę musi być groźnyii- sądząc 
z ogromnych
przytoczonych.

|W jednym  ze sklepików m ały chlopc-zyna. 
pociąga równomieimie -za sznur, wywołując 
ruch dużego, płóciennego w ahadła, oświeżają- 
cego czoło siedzącego „w kucki" krawca. Tak 
sam o ongi ochtad-zano czoła Faraonów w 
skw arne dn i -letnie.

Zbaczamy w  nieprawdopodobnie w ąską u- 
liczkę i wjeżdżamy do ogrodu Hotel de Fran
ce. -Na powitanie -wyskakuje garbus w kaftan ie 
„vert ibont-ei-lłe", mówiący po angielsku i po 
francusku. -Dom -piętrowy, po persku zbudowa
ny. Pokoje nie m ają' m iędzy sobą kom unika
cji, lecz .wszystkie wychodzą na kryty balkon, 
cały front -domu okalający. Pokoje mi-le, usiane 
ki-liiin-am i, -w oknach i dirzw-iach m aty . Pościel 
przynosi, o  cudo! kobieta, Ajsork-a z nad. brze
gów jeziora ‘Urm-ji. ‘Porozumiewamy się ,na- 
w-pól po rosyjsku i naw.pói po turecku. Nielicz
n i Ajsorzy, potomkowie Asyryjczyków, otida-w- 
r.a przyjęli -wiarę chrześcijańską. Podczas 
wielkiej wojny, Kurdowie prawie doszczętnie 
ich -wyrżnęli, n ie  szczędząc starców  i dzieci. 
Krwawo są tu  wogóle dzieje, na -tym Wscho
dzie.

W  ogródku dojrzewają migdały i orzęcłiy. 
Noc pachnie i śpiewa. Mądrzy królowie medyj- 
scy obrali sobie św e-i-ną stolicę. Jak szv-bko 
najeźdźcy z -pustyni m usieli na tej wyżynie 
zapom inać o  piachach rodzinnych! W staje w 
pamięci postać ostatniego k-róla Astjaża k-tóry 
wojen nie prowadził a krajem- rządził długo i, 
szczęśliwie. Otoczył -się asyryjskim- zbytkiem. 
■Panowie z -jego orszaku -nosił,i purpurowe szaty 
i z-lotekolja na szyji. Główną rozrywką królew 
ską były-polowania na gazele, tygrysy, nie
dźwiedzie i dziki w zam kniętych parkach, 
-raja-mi zwanych, które oglądałam  n a  skale 
Takrebostańskiej!

(C. d. n.)

zhudowa.no
slonecz.ua
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r -Dział samochodowy <;iu'"ł5)
Zrzeszenia Inwalidów W. Polskich P. H. Sp. z o. o. Biuro Nowo
grodzka 48 m. 5, tel. 9-78-88 Garaże Solec 73, lei. 9-00-12. 
Kupno, sprzedaż, komis samochodów i molocykli używanych. 
ZaliczKi gotówKowe. Dzierżawa, konserwacja, garażowanie. 

Obsługa solidna pod kierownictwem fachowców.

s tw a okolicznego, poozem udzielił zebranym 
błogosławieństwa.

W  godzinach popołudniowych odbyła się 
w  sali dom u parafja lnego  uroczysta akadem ja 
k u  czci ks. Jubila ta, którą, również zaszczycili 
sw ą obecnością obaj Najprzew. Księża B isku
p i z  Tarnow a. '

Wystawa w Kazimierzu nad Wisłą
Chcąc kontynuow ać tradycję wystaw  m alarskich, 

" ro n o 'o ia rs ló w  p lastyków  zam ieszkujących w K a
zim ierzu nad W isłą urządza 11 w ystawę sztuk p la
stycznych w starej kam ienicy Celejowskiej (ul. Se
natorska). W wysiiiwie b iorą  udział: Gineyko. Huf- 
naglówna, John. K am ieński. Korzeń. Kuczewski, 
1 ńpiński. L irentowicz-Karwowskn. L illauerów na; 
łopuszańsk i. Michalak. Nowiński, prof. Pruszkow 
ski. Habinowicz, R afalowski, Rogowska, Szum llo. 
Szenker, Szpigiel. Topolski, 1 rach ter, W odmcki i 
W vdra W ystawa trw ać będzie od 30 lipca do 30 
sierpnia h. r. W lokalu wystawy odbywać się będą, 
odczyty o sztuce.

PielgrzymKa do Lwowa za cenę zł. 23*50.
O rganizow ana p rzez Ligę Katolicką w  Katowi-- 

each .pielgrzymka do Lwowa, wzbudziła w szero
k ich sferachs|X)lcczeńefwa wielkie zainteresowanie, 
czego dowodzą liczne zgłoszenia i zapytyw ania 
niotylko z najdalszych okolic Śląska, lecz również 
a. wojew. krakow skiego i okolic Częstochowy. Ula 
tych k tórzy n ie  -są jeszcze dobrze poinform ow ani, 
pow kliw niy . M « M >  ł.rzc ja rfu , ^ g ó l o w e  
J w ic to n le  L » ,w »  i w y n w u ta  do Zól.km Md. 
noszą III klnsi, 2.3,6" - , 11
w ienie oil 2.50 do 3.— i;1-, niMilegi ,1. 3 . J ('•
Z d u szen ia  p rzy jm u je Liga Katolicka, K atow ać, 
uf. Marsz. P iłsudskiego 58, tel. 13-30, gdzie można 
o trzym ać szczegółowe inform acje.

Sledm miljonów umysłowo chorych 
w Niemczech.

Oficjalny organ lekarzy niemieckich, poświęco
ny  zagadnieniom  pielęgnowania rasy, zainieszcza 
statystykę, o psychicznym  stanie zdrowia ludności
nai«k \v y n ik V T te j  sta tystyk i, liczba umysłowo 
chorych \v  Niemczech w zrasta ostatnio w bardzo 
szv l.k iem  tempie. Obecnie znajduje się w Niem
czech około 250 tysięcy obłąkanych. 100.000 do 200 
t S  nie norm alnych, 75,000 idjotów, 100.000 epilep
tyków, oraz 6,000.000 umysłowo niedorozwiniętych.

Krawiec męski
ST. KOTLEWSKI

fkonywa pierwszorzędnie podług ostatniego 
szyku mody. Fason garnituru od Zł. 75.

arszaw a, Hoża 54 m . 2 Telefon 9-61-71.
(288-1 15)

Zapiski naukowe i literackie
N a ró d  bez m łodz ieży”. Niedawno ukazała 

Bi.” na pólkach księgarski,-h .praca uczonego 
.niemieckiego Burgdorie™. .p. t.: „Naród baz 
młodzieży”. Autor ,po przytoczeniu bardzo licz
nych  i ciekawych zestawień - statystycznych, 
b ija  alarm  z .powodu cięglęgo rm m ejszonm  
się urodzeń w Niemczech. Jednocześnie zw ra
ca uwagę na niezwykła rozrodczość ludności 
Polski Ito jakiego stopnia ludność Niemiec
" " " " ' S y ^ t a H  ””  » " S s i V  S X " S w

n ^ i i m S c i .  iprzypaJu M  ńrodńcń.
gdy w  Polsce 32,3. Na -podslawio swych obli
czeń stw ierdza -Burgdórfer iz za 27 
w  r  191,0 Niemcy będą liczyć 39 milionów 
mleszkańcó-w P olska 42 m iliony, F ranoja zas 
37 miijonów. Obawy profesora Burgdórfer a 
sa estety przesadne. Obecnie z roku na rok 
yy Polsce przyrost natu ra lny  maleje, a. w I-ym. 
-kwartale i  r. zrównał -się już -prawie z  Niem- 
™,u l »  w skaźnik jego wynosi liczbę 10 (róż
nica pomiędzy I M r t ł  urodzeń , -zgońmy "a  
3  m ieszkańców j Jest to  po częsc, rezu lta t 
pewnej niezdrowej p ro p a g an d ,-

W sprawie einorzenia zaległości podalkowiefi.
W dniu  wczorajszym w m inisterstw ie sk a r

b u  rozpoczęły się ipod przew odnictw em  m ini
s tra  prof. Zaw adzkiego i w icem inistra Dra 
Rożnowskiego obrady zjazdu prezesów Izb 
skarbowych. Tem atem  obrad są  ak tua lne za
gadnienia podatkow e a  w  szczególności spraw a 
um orzenia zaległości podatkow ych w związ
k u  iz ostatn iem i uchw ałam i kom ite tu  ekono
micznego m inistrów .

Zatarg w górnictwie węglowem
\V dniu  dzisiejszym odbędzie s ię  w m inister

s tw ie opieki społecznej u  głównego inspekto
ra .  p racy  dyr. Klotta konferencja przedstaw i
cieli przemysłowców węglowych zagłębia dą
brow skiego i .krakow skiego z  przedstaw iciela- 
mi związków zawodowych. Tematem obrad bę
dzie  sp raw a zaw arcia nowej umowy zbiorowej 
o raz kwestija w ysuniętego przez pracodaw 
ców żądania obniżenia płac. O becną urnowa 
zbiorow a 'została podpbjiie jak  na G. Śląsku 
wypowiedziana przez pracodaw ców  z  dniem 
1 sierpn ia br. co w yw ołało duże poruszenie’ 
w śród robotników.

Dyrektur Kt/ywoizewski 
grozi zamk ieciem teatrów miejskii.h

(Pertraktacje prow adzone od dłuższego cza
s u  między dyrekilorem Knzywoszewskim a a r
tystam i b. tea trów  m iejskich w  sprawie p ro
jektow anego obniżenia gaż jeszcze w sezonie 
bieżącym nie d ały  rezuiftatu.' Spraw ą t ą  zajął 
się ZASP, k tó ry  zaaprobował' 'stanowisko a r
tystów . Wobec kategorycznej odmowy a rty 
stów na obniżenie gaż, dy rek to r Krzywoszew- 
ski w  d n iu  wczorajszym polecił przerw ać 
w szystkie próby prow adzone w tea trach  Ma
łym  i Letnim , zaw iadam iając zespół artystów, 
że z dniem  1 sierpn ia br. postanow ił zam knąć 
w szystkie tezy tea try  m iejskie.

Jes t d la n a s  rzeczą w ątpliw ą, czy dyrektor- 
dzierżaw ca tea trów  miejskich korzystać może 
z te k  szerokich dyk tato rsk ich  pełnomocnictw . 
W szakże tea try  m iejskie, to  in sty tuc ja publi
czna, a  nie p ryw atne przedsiębiorstwo.

Zatnnrriuwani-- burntstiza P iu s ikon»
W czoraj o północy w  'Pruszkowie pod W ar

szaw ą dokonano m orderstw a na osobie wice
burm istrza tego m iasta, 42-Letniego St. Beren
ta .  W iceburm istrz B erent przybył do P rusz
kow a z W arszaw y wczoraj ok. 11.30 w nocy
1 w prost z dw orca udał s ię  do swego m ieszka
n ia przy ul. Pięknej. W  chwili, gdy znajdował 
się już blisko domu, iiapadlo go k ilku  osobni
ków, którzy zaczęli go bić laskam i, zaś jeden 
z n ich  wystrzelił z rew olw eru. Kula przeszyła 
p ra w e płuco. Zaalarm ow ani w ystrzałem  prze
chodnie udzielili Berentowi p ierw szej pomocy, 
poozem przewieziono go do pobliskiego szpi
ta la . Tam  jednak w iceburm istrz B erent zmarł 
w ciągu 15 m inut nie odzyskawszy przytom 
ności. Zam ordowany był znanym  działaczem  
politycznym tta te ren ie  Pruszkowa, należąc 
do PPS. P rzed  k ilku  laty w iceburm istrz Be
re n t wywołał rozłainNw miejscowej organiza
c ji PPS. i utworzył now ą niezależną socjali
styczną p a rtję  pracy, sk ra jn ie lewicową, zbli
żoną do kom unistów. W ładze śledcze prow a
dzące dochodzenia w spraw ie tajem niczego 
m orderstw a podejrzewają, iż wiceburm istrz 
B erent padł o fiarą swoich b. towarzyszy p a r
tyjnych.

Eskadra łotewska w
G d y n ia  26 lipca.

(PAT) Dziś rano  do po rtu  wojennego w Gdy
ni przybyła z  wizytą oficja lną w ojenna flota 
łotew ska pod  'dowództwem kom aęjdora Spada. 
Dotychczas przybyła kanon ierka „V irsaitis",
2 teaw lery  „Inianta" i „Viestrus“ o raz dwie lo
dzie podwodne „Ronis" i „Spidola".

Gdyni.

W godzinę po przybyciu okrętów  wojennej 
floty łotewskiej w porcie wojennym na Oxy- 
wiu wodowały dw a hypdroplany łotewskie. 
Dowódca eskadry łotewskiej kom andor Spade 
złożył zaraz po. iprzy jeździ e wizytę zastępcy do
wódcy floty kom andorow i Frankow skiem u, 
kom isarzowi trządu Sokołowi i dyrektorow i u- 
rzędu morskiego inż. ŁęgowSkiemu, którzy re
wizytowali kom andora Spade na kąnonierce 
„V irsaitis". O godzinie 14-tej odbyło się śn ia
danie d la  dowódców i oficerów floty łotew
skiej w  kasynie oficerów m ary n a rk i wojen-: 
nej. W  d n iu  29 bin. dowódca i oficerowie flo
ty 'polskiej wojennej w ydają z okazji pobytu 
gości b a l w  salonach kasyna na Oksywju.

Powrót kpt Skarżyńskiego do Polski.

Ja k  s ię  dow iadujem y, k p t  Skarżyński, k tó 
ry  znajduje s ię  w  drodze izi Brazylji do Euro
py przybywa do p o rtu  w  Boulogne w d n iu  dzi
siejszym. iPo w ylądow aniu  w Boulogne sam o
lot RWD-5, n a  k tó rym  kpt. Skarżyński doko
n ał przelotu, zostan ie zm ontow any i lotnik 
n a  ńim przeleci bezpośrednio do W arszawy. 
P rzylo t kp t. Skarżyńskiego n a  lotnisko moko
towskie w  (Warszawie spodziew any jes t we 
środę 2 sierpn ia o  godz. 4.30 po ipołudmiu. Go
dzina ita w ybrana została z itego względu, aby 
dać 'jaknajszerszym  w arstw om  społeczeństwa 
możność przybycia na lotnisko i m anifestacyj
nego pow itan ia bohaterskiego lotnika.
Tydzień gościnności polskiej w Ameryce.

. C h icago  26 lipca.
(PAT) Odbył' się tu  „Tydzień Gościnności Pol- 

sk iej“, k tó ry  rozpoczęło przyjęcie u  konsula 
generalnego Rzpłitej Zbjiśźewskiego. Tydizień 
zakończył w czoraj wielki, /pochód' przez u lice 
m iasta organizacyj i tow arzystw  polskich. — 
W  pochodzie wzięło udział 50 artystycznie po
m yślanych fl-ydtwąńów, ilustrujących najw aż
n iejsze m om enty histocji polskiej. W yróżniał' 
się rydw an, wyobrażający odsiecz wiedeńską. 
W  pochodzie wzięło udział około 50.000* osób, 
m. iiii. obecny desygnowany am basador S tanów  
Zjednoczonych w Polsce p. Cudiahy z  rodziną, 
prezesi organizacyj i stow arzyszeń polskich i1 
wiele itnnych w ybitnych osób. 'Wiecz&r odbyło 
się  WTspaniale widowisko historyczne, n a  które 
przybyło przeszło 100.000 widzów. Z loży kon- 
s u 'a  generalnego przyglądali się przedstawi©-- 
niu reprezentanci w ładz cywilnych i wojsko
wych, delegacja federalicji żydów polskich w 
Now. Jorku  i inni. Praisa zainieszcza entuzją- 
styczne opisy obchodu, podkreślając jego wa
lory artystyczne i  znakom itą oigąnizację.

Zwołanie Volkstagu.
G d ań sk  26 lipca.

(TeL wl.) Volkstag gdański z w o ła n y  został 
n a  p ią tek  popołudniu, celem  w ysłuchania ex
pose prezyden ta  sena tu  gdański ego d ra  Rauseh- 
ninga w spi'awie sy tuacji zagranicznej.

Cefllrom» lidańskn będzie islnieć dalej.
G d ań sk  26 lipca.

(PAT) tW związku .z 'dążeniem hitlerowców 
do  zlikw idow ania s tronnictw  politycznych w 
G dańsku zarząd' centrum  gdańskiego ucliwalił 
następującą rezolucję: Zgodnie z konsty tucją 
W. M. ustaw odaw stw o i sena t AV. M. opierają 
się n a  zasadach parlam entaryzm u, w ym agają
cych istmiienia i dals-zcgo pozostaw ania s tron
nictw  polityczny cłu W obec tego i p a r tja  cen
trow a W olnego M iasta n a d a l będzie istn ieć i  
pracować w  myśl' swoich zasad. Cenitrum. usto
sunkuje się pozytywnie d'o legalnych władz, po
p iera jąc  dążenia. obecnego senatu. Centeum 
■żąda od! w szystkich sęyoach członków tego s a 
mego nasta w ienia w  stosu tuk u do. sen a tu  oraz 
w ierności wobec s tronnictw a i jego zasad.

Burze i pieruny w Shwacti.
B ratysław a 26 lipca

(PAT) N ad północną i środkow ą Słowaczy- 
zną praeszla wczoraj gw ałtow na burza, połą
czona z  gradem . W  kilku miejscowościach 
od uderzeń  p io ru n a wjThuchly pożary. Kolo 
Żiliny p iorun  zabił robotn ika i dwoje dzieci. 
Na Orawie p io run  uderzył w  kościół zabijając 
4 osoby i ra żąc  ciężko jeszcze kilka. Szereg 
osób obecnych w kościele u trac iło  słuch. Na 
Rusi Itódkarpaekiej skutk iem  obeiw ania śię 
chm ury doszło w  k ilku m iejscowościach do

wypadków. Ludzie zaskoczeni burzą w lasach 
ulegli 'poważnym pokaleozeniom. W  pobliżu 
miejscowości P o lana w ia tr obalił duży  budu
jący się  dom , pod którego gruzam i znalazł, 
śm ierć robotnik pracujący  przy budowie, ą  
trzech  inftych odniosło ciężkie rany.

Tajemnicza śmierć żydowskiego kompozytora
P a ry ż  26 lipca.

(Teł. wł.) W jednym, z  hoteli paryskich  zn a
leziono zw łoki zm arłego w itajemniczych oko
licznościach znanego żydowskiego kom pozyto
ra  F ryderyka Schwarza z Berlina. Zarządzona 
obdukcja zwlotk iwylkaże przyczynę śm ierci, k tó 
ra  naraz ie  przedstaw ia się 'niezwykle tajem ni
czo. Schwarz, który 13 h. m. przyjechał' d o  P a
ryża za paszportem  czechosłowackim, zam iesz
kał najpierw  w  pew nym -pensjonacie.AVniedzie
lę w  południe przybył on do  ho telu  w tow arzy
stw ie pewnej tajemniczej, kobiety i w ynajął po 
kój'. W krótce po zajęciu pokoju tow arzysząca 
m u  kobieta w yda liła  się pospiesznie ,z hotelu. 
Chwilę później p rzybył do  hotelu portjer, za 
stając Schw arza ju ż  w  agonji. Zawezwany le- 
kańz stw ierdził śmierć. Polic ja zatezymaha 
zwłoki i  podjęta poszukiw ania za zbiegłą towa
rzyszką.

Pogodzą się czy o’’ pwodzą?
P aryż 26 lipca.

(Tel. wl.) iP,ra6a paryska, a pi-zedewiszyst- 
kiem  ro sy jsk ą  p rasa  em igracyjna wskazuje, że 
■mimo ośw iadczenia Trockiego, iż przyjazid jego 
'do Royal, n ie  m a znaczenia 'politycznego, n a le 
ży s ię  spodziewać rychłego po jednania Troc
kiego ze Stalinem . 'Dziennik rosyjski „Rene
sans"  stw ierdza, że ispotkanie Trockiego z Li- 
Iwanowem izostalo pnz,ygotowane iprzez sow iec
k ą  delegację 'na św iatow ą komfereircję gospo
darczą w  Londynie. O ile dojdzie (lo porozu
m ienia, wówczas Trocki m ianow any zostan ie 
ambasadorem  sowieckim' w' M adrycie, a  póź
n ie j obejm ie ąmbaisądę w aszyngtońską. „Po- 
pulaire" natom iiast pisze, że po prcybyęiu Troc
kiego L itw inow  opuści! Royait.

Tracki w Itcaaolu
R zym  26 lipca.

(PAT) N a pokładzie s ta tk u  „B.ulgąria" przy
był do  Neapolu Leon Trocki. Podczas 4-go- 
dzinnego 'postoju Trocki pozostał w  swej k a 
b in ie .

Votum ufnnści dla rząńłl
K lęsk a  so c ja lis tó w  b e lg ijsk ich .

Bruksela 26 lipca.
(PAT) W  parlam encie belgijskim  wysunaiętó 

votum  zaufania w  zw iązku z' użyciem, przez 
rząd' otrzym anych pełnomocnictw . 'Wniosek 
zau fan ia d!la lzą d u  uchw alono 97 glosam i p rze
ciw  79 przy 6 ‘w strzym ujących się. Opozycja 
soojialiłStyczna która, zeb rała 1,500.000 głosów 
za rozwiązaniem  pairlamentu poniosła, klęskę.

Kara ŚT.ierd z<> brak naboru
M oskw a 26 liipca.

(PA T) 'Zakończył isię tu  proces przeciw  zało- 
d!ze parowca, k tó ry  niedaw no zatonął n a  iWol- 
dze, przyczem zginęło k ilk u n astu  pasażerów. 
K apitan .parowca za  brak nadzoru  skazany zo
sta ł1 n a  karę 'śm ierci, inni oskarżeni p a  kary  
vrięzienia.

Eskadra Balta w dradze poorninel
N ow y J o r k  26 lip c a ,

(Tel. wł.) W łoska eskadra lotnicza generała 
-Ballbo przybyła w czoraj wieczór d o  Shediac w  
Nowym Brunśw iku. Przybyły ty lko  22 wódno- 
platowcę, gdyż dw a ulajsze z  powodu defektów 
m otoru muskały opuścić s ię  na wodę — jeden 
w  Rockland', d rugi w  St. Joinn. Zdefektowane 
apara ty  po napraw ie defektów  wystajitowały 
w 'dalszą drogę i dziś przybyły do  STiediac.

N ow y J o r k  26 lipca.
(Tel. wł'.) E sk ad ra  generała ©albo w ystarto

w ała dziś rano  z Sliediac w  k ierunku  L abra
doru.

D a r  rz ą d u  w łosk iego .
R zym  26 lipca,

(PAT) Celem uczczenia pobytu w łoskiej 
eskadry hydrotplanów w  Chicago • rząd wioski 
iprzesłał w  darze m iastu  Chicago kolum nę

rzym ską, k tó ra  m a  być ustaw iona uą wybrze
żu n a  'wqwost m iejsca, gdzie .wodowały hydro- 
p lan  y. Jes t to  kolum na z  'zielonego m arm uru, 
odnaleziona w  wykopaliskach w  Ostji.

T E A T R  I  M U Z Y K A .
TEATR NARODOWY: W znowienie sztuki p. t. 

„H au — h au“.
TEATR NOWY: Codziennie nowa sztuka Devała 

„Stefek".
TEATR LETNI: „M ieszkanie Zojki".
TEATR POLSKI: Codziennie „Porucznik Prze

cinek".
TEATR MAŁY: Codziennie „Dżimibi".
TEATR ATENEUM: Codziennie sztuka Afinoge- 

nowa .Dziwak".
TEATR KAMERALNY: N ieczjuny.
TEATR MORSKIE OKO: Nieczynny.
TEATR 8.30: Codziennie operetka „No, no Na

nette".
TEATR REX: W ielka rew ja „F rontem  do morza".
TEATR ŻEROMSKIEGO: Codziennie: ..Jesień. 

W iosna i Zima".
R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .

A dria: „śpiew  — całus — dziewczyna".
Apollo: „Pod tw oją obronę".
A tlan tic : „Romans sekretark i".
Capitol: „Kiki“ i „Nagana".
Colosseum: „A rjana", „Demon zmankrn".
Casino: „Pocałunek  skazańca".
E uropa: „Noc w Chicago".
F ilharm on ia : „Organizacja tró jkąta".
Hollywood: „Ewa" i rew ja „Zaloty i pieszczoty".
M ajestic: „Flip i F lap w 2 doskonałych kome- 

djach.
Stylowy: „Miłość na zamówienie", 
św iatow id: „Córka pułku".

R n d j o .
Porady i pomoc p raw na  d la  radjostuchaczy.

„'Polskie Radjo" czyni w dalszym  ęiągu s ta ra 
nia, tuby m imo wszystko, odbiorniki radjow e zo
sta ły  całkowicie wyłączoine z zajm ow ania przy 
egzekucjach d s ą  pew no szanse, iż s ta ra n ia  te zo
s ta n ą  uwieńczone jiowpdzeniemi

iPonieważ „Polskie Radjo" s ta r a  s ię  w m iarę  
możności przychodzić swyim abonentom  z pomocą 
w w ypadkach konfliktów  na t le  -prawnym, zw ią
zanych z działa lnością  radjofonji, przeto  poszko
dow ani -w swoim w lasnyni interesie pówifl11?* żw-ra- 
cać się do .jPólskiego R adja" z zapytaniam i. O stat
nio, dzięki in terw encji ,iP0lskiego Rad ja" udało 
się obronić jednego z abonentów — p. J. P. ze 
Lwowa przed nieuzasadnionem i p retensjam i ze 
strony  sąsiada.
Zniesienie prohibicji w zm aga-, popularność rad ja  

w Ameryce.
Z chw ilą zn iesien ią  prohibicji popyt, n a  pi\vo 

p rzyb ra ł w Stanach  Zjednoczonych charak ter 
żywiołowości. N aszej,.europejskiej wyobraźni trud 
no nadążyć za  am erykańską s ta ty s ty k ą  śpażyćia 
p iw a w dobie obecnej: można rzec, że od o y e j pa
m iętnej chw ili, w której A m eryka zaczęła .szaleć, 
zaspaka ja jąc  d ługo  trzym ane n a  wodzy p ragn ie
nie — w ypito  lam  cale upusty, c a le  jeziora pivva. 
Nic dziwnego, że p raca w  brow arach am erykań
sk ich  n ie  u staje  dzisiaj oni w dzjeń, a n i w  nocy, 
i że fabrykanci piw a prześcigają  się nam iętnie 
w  rek lam ow aniu  sw oich m arek  na1 falach eteru.

Z tej izaiste intensyw nej rek lam y ko rzystają  nie- 
tylko browary, ale i stac je  radjow e. których popu
larność w zrosła w .Ameryce z chw ilą  zniesienia 
prohibicji o  now ą ponętę. T ą  nową ponętą jest ' — 
reportaż o fabrykacji piw a. Każde stad ju m  wy
twórczości browarniczej je s t  opisyw ane fachowo — 
ale  leż  z pewnem' ipoetyckiem zacięciem pćzez od
powiednio dobrane s iły  ir.eponterskie, przyczem  
każdy  tak i op is kończy s ię  .reklam ą tej lub owej 
firm y. A m erykańscy słuchacze w tajem niczają się 
w  powyższe airkana z prawd.ziwem. nleslabiiącetn 
izaimilowanieni: audycje o piwie zaostrzają ich 
pragnienie. . Jestto  osąbliwa forma współżycia 
dwóch dziedzin ludzkiej 'twórczości: fale eteru 
w spółdziałają w  idealnej zgodzie z brow arnictw em .

Program  na piątek 28 lipca.
7.00: A udycja po ranna , 12.05: Płyty, 1455: Płyty, 

1600: Koncert z Ciechocinka, 17d(>: „Zapomniane 
części Beskidów Zachodnich" — Dr St. Leszczycki 
(Kraków). 17,15: Koncert solistów : M atjh „Mo
krzycka i E fraim  Sznajderm an (skrz.), 18.ta: ..Po
licja. w  Polsce Odrodzonej" — inż. J. Szeiwti^ki. 
18.35: .Recital fortepianow y M aryli JonaśównV, 
19.40: „Na w idnokręgu ", 2000: K oncert symfonicz
n y  ze stud-ja z udz. Rafała I.anesai (wiolonczela),-— 
W przerw ie o 20.50 Dziennik wieczorny, o 21.00: 
„W eekend", 22.00: Muzyka taneczna, 22.25: Sport, 
22.40: Muzyka, taneczna.

P rogram  na sobotę 29 lipca.
700: Audycją poranna, 12(05: Płyty, 14.55: Płyty. 

16.00: Audycja dla chorych. 1600: Orkiestrowe li
tw ory  z piyt, 17.00: Pogadanka ak tua lna , 17.15: 
Koncert solistów : Janinai K ulikow ska (sopr), Jó
zef Gaczyński (tenor). 18.15: Odczyt. 18:35: A-rje 
i p ieśn i w  wyk. 11. Dudiczówny, 19.05: Płyty, 19.40: 
K w adrans literack i: Rudyaipd K ipling „Venus An- 
uodomini". 20.00: Koncert m uzyki lekkiej pod dyr. 
St. N aw rota'.z udziałem  E. Dubrowina (bałałajka). 
21.30: Koncei’t muzyki polskiej w  w yk. Zbigniewa. 
Drzewieckiego. 22.00: Muzyka taneczna z kaw iarni 
„Europa" w  Ciechocinku, 2225: &ix>rt, 22.40: Mu
zyka taneczna z kaw . „Europa" w  Ciechocinku, — 
w  przerwie o godz. 23.30 wiadom ości d la  Polskiej 
Ekspedycji Polarnej.

Wystawa jubileuszowa w Toruniu. umiesziezono tu jesizeże w ydaw nictw  -Towarzy
s tw a Naukow. w Toruniu, stanow iących chlub
ną ikartę w rozwoju 'kulituraliiym lego  m iasta 
w ostatn ich  Czasiach. Sala trzeefa zaw iera cie
kaw e okazy 'szituki 'kościelnej, rzeźby, m alar
stw a i  'przemysłu artystycznego. Spotykam y fu 
wiele ciekawych zabytków  średniowieczmych 
i późniejszych, m iędzy innemi antyfonarz x 

i XV w. z pięknem ! m inja turam i, pacyfiikal ż  XV 
' w. z kościoła św. Jakóba,. cha rakterystyczną 
figurkę Madomnny brzem iennej (około r. 1410) 
oraz fragm enty  o łtarza wielkiego iz kościoła 
M arjackiego z 1. 1390—1400, przedstaw iające 
sceny z ewańgeljii ora-^stygmatyzaoję św. Frań 
ciszika. Należało jeszcze dodać fotografię typo
wych zabytków an'chilektury. Czw arta sa la  
grom adzi świeckie zabytki, jako  to  daw ne odL 
znaki w ładz miejskich, tłoki pieczętne i m en
nicze, odlewy pieczęci, s tare  drzwi dómów, la
w a są d u  nowomiejskiego z XVI w., s ta re  wi
doki Torunia, portrety z  XVI -w.; dalej widzimy 
n ajstarsze dokum enty i księgi z archiw um  

j miejskiego, między niemi bardzo  ciekawy okaz, 
I mianowicie tabliczki woskowe z  XV w., na któ- 
(rycia początkowo notowano rachunk i miej- 
■ akie, izaninr zaczęto je  spisyąvać n a  papierze. 
I W p ią te j sali sk u p ia ją  się zabyliki cechowe, 
'ja k o  to puhary, konwie, skrzynie, tłoki pie- 
1 czętne, dhlej księgi i s ta tu ty  cechowe, w końcu 
' wyroby rzem iosła toruńskiego, a  więc słynne 
■pierniki to ruńskie i foi-niy na nie, ostrogi' (od' 
XIII w.), guziki z XVIII w., wreszcie ceram ika 
toruńska ' średniow ieczna i późniejsza (kafle, 
garnuszki itp.). W ystaw a rozmieszczona hmie- 

j.jęfcnle i  gustow nie daje dość pełny obraz życia 
umysłowego i artystycznego mieszczaństwa 
toruńskiego i zasługuje w  całej pełni n a  zwie
dzenie przez każdego turystę, k tóry  w m iesią
cach letnich' tego roku  zawadzi o  gród rodzin
ny M ikołaja Kopernika. M. N.

T o ru ń , w  liipcu. 
c« Boraorza polekiegó Qhcliodii iv roku 
■Ul 7004utniii. rucziiicę swego anlozeiua. 
■źczeula tego juliileuBzu zorgajnazowuno 
,ę  history*™ ?, i l u s t r u j  P 
kultu.-sJ.uy m iasto i K®”  ° k<>'lló -  " J r -  

zorgauizowana gtównto s taran iem  t e  
“  Chmajiuyńskiego, kustosza Muzeum, 
lego mt-eści sie w 5 salach  tegoż Mu- 
(S tu B Z U , o tw arta  została z początkiem 
a a  potrw u do końca w rześnia br. E fe- 
w  dostarezyiy częściowo bu tturaluo  
o m iejskio tj. Archiwum, M uzeum i 
t o  i n i  Koperuika, częściowo zeta ano  je 
ctoiach taruńskich  i okolicznych lub ze 
r  pryw atnych- W  pierw sze) sa li w j d t a y  
d  zabytki prehistoryczne, pochodzące z 
a  i  okolicy, m iedzy tonem i .ciekawy o-
t o y  wczesnohistorycznej. M e j  po  gab-
(oghyddć m ożna rękopisy X I V - X V I  w. 
otoki n ieistniejącego juz k laazto iu  0 . O. 
ezkanów i rękopisy hum anistyczne z 
nnzywiezione Jo  T orunia, m iędzy nąmr 
m anuskryp t z. biblioteki 'króla węgter- 

Macieja 'Korwina. Obok Jezg rnknna- 
hiM joteki toruńskie) i  *s'«znrcy kolm 

30 Jezuitów. W osobnej gablotce podzi- 
.piokne oprawy btoljopoh fi- Be, mana 

1572) i im tych introligatorów  torun- 
Potem  zkolei itls najstarsze 

e z pierwszej oficyny taineeznej Stom- 
W orffschauffla r. 15159, z oficyn 
era 1572-1573. Melchiora NenW to 157? 
innych. Późniejsze druki iteiuhsk e y 
o cal® d ruga salkę; nad to  cgle'damy tu 
-sze w ydania wiekopomnego dzielą Mi- 
Iiopernika oraz ciekawo sztychy z wizc- 
hi słynnego as tro n o m a Szkoda ze me

Kronika kulturalno-artystyczna.
T eatr am erykański w  r. 1933. O statni nu 

m er tygodnika „M ariannę" przynosi szereg 
interesujących uwag n a  tem at ubiegłego se
zonu w  tea trach  S tanów  Zjednoczonych. Trze
ba pam iętać przedew szystkiem , że tea tr am e
rykański jest w  pierw szym rzędzie przedsię
biorstw em  i to przedsiębiorstw em  w amery- 
kaóśkiem  tego słowa znaczeniu, t. j. jedno
cześnie robieniem  pieniędzy i sportem . Każda 
sztuka je s t przedm iotem  spekulacji, jak  g ra  
na giełdzie, istnieje bardzo m ało s ta ły ch  ze
społów; w y jątek  stanow i pod tym  względem 
prosperujący w N. Jorku  od lat 10 zespół tea
tra ln y  „Guild". Am erykańscy inscenizatoro- 
wie (t. zw. „producers") nie m ają najczęściej 
odpowiedniego przygotow ania literackiego, 
nie um ieją czytać sztuk, an i nieom ylnym  in
s tynktem  odgadyw ać sukcesów; dlatego chęt
nie w ystaw ia ją  utwory, k tóre zdobyły już so
bie sławę na scenach Europy. Tegorocznemi 
wielkiem i sukcesam i re pertua ru  im portow a
nego z Europy, były „Madmoiselle“ Devala, 
„Vient de paraitre", „Domino" Achalrda, 
„Dziewczęta w m undurkach", „Design for li
ving" angielskiego au to ra  Covarda, „Dange
rous Corner" P riestley 'a i „Services Rendwed" 
Maugham'a, o k ru tn a  sztuka osnuta na tle sto
sunków , powojennych. Rozwijał się jednak 
także tea tr rodzimy, am erykański. Jest on 
stosunkowo miody, sięga zaledwie ostatn ich  
30 lat i, pozostając pod pewnym wpływem 
Czechowa, Dickensa, Synge'a i Shaw‘a, zajm u
je się przedęw sżystkiem  obserw acją obycza
jów, posługując się często ostrą ironją, lub 
hum orem . Jako przykład tendencji tego m ło
dego tea tru  lnoże 'posłużyć sztuka Maxvella 
Andersona „B ath your Houses", odznaczona

nagrodę dram atyczną. Tem atem  tej sztuki 
jes t bezskuteczna w alka, k tó rą  bohater, m ło
d y ,deputow any usiłu je wydać straszliw ie pa
noszącej się p ladze przekupstw a; gdy wszel
k ie inne środki zawodzą, próbuje w strząsnąć 
opin ją publiczną k ra ju  w ten sposób, że do 
wtniosku o uchw alenie kredytu 50 miljonów, 
który, ja k  powszechnie wiadomo, przeznaczo
ny jest n a  łapówki, dodaje popraw kę o pod
wyższenie tego kredytu do — 500 miljonów. 
Ten środek zawodzi, bo — popraw ka zostaje 
z entuzjazm em  uchw alona! Jak  w idać, sztu
k a  jest niesłychanie odw ażna i przypom ina 
nieco „Topaza" P agnol‘a. Innym  sukcesem 
tegorocznego sezonu tea tra ln eg o  w Nowym 
Jo rk u  b y ła  sz tu k a  p. Racheli C rathers, przed
staw iająca zwycięską, w alkę kobiety o  serce 
męża. Dalszymi przedstaw icielam i młodego 
tea tru  am erykańskiego są: Rose M arken, F i
lip Barry, George Kelly, Owen Davis, Ben 
H echt Eug. OWiell. A utor arty k u łu  w  ten  spo
sób charakteryiziuje św iat, opisyw any przez 
tych  autorów : „w ykolejeni potom kow ie trium 
fujących izdobywców A m eryki; nieszczęśliw
cy cierpiący jak  -niepotrzebne m rów ki; kobie
ty  zepsute przee ®byt wiele urzeczyw istnio
nych  pragnień  lub nieszczęśliwe przez zbyt 
w iele pragn ień  niezaspokojonych, św ia t, k tó 
ry  w ydaje się w ielki, lecz k tóry  jes t podobny 
do  więzienia, Avskultek nieograniczonych am - 
bicyj i niezaspokojonych spodziew ań w k tó 
rym  draipaoze chm ur s łu żą  do tego, aby unie
możliwić u jrzenie nieba". Jakże 'posępny o- 
braz! Lecz św ia t w ydaje się chyba zawsze ta 
kim , gdy jes t oglądamy oczym a gorącej mło
dości!

„K o m ed ja  f r a n c u s k a "  ogłosiła sprawozdanie 
ze swej działalności za rok ubiegły. Dowiadu
jemy się z tego spraw ozdania, że p ierw sza sce
n a  narodowa we F rancji dała w  ubiegłym se
zonie 547 iptrzedstawień (487. w  P aryżu , 60 . na

prow incji i zagranicą). G rano 13 nowych sztuk. 
Z dawnego re p ertu a ru  największem  powodze
niem  cieszył się „Lekarz m imow oli" Molióra. 
W przyszłym  sezonie projektow ane jest włącze
nie do „żelaznego repertua ru"  D audeta „Arle- 
sienne" i jednej ze sz tu k  Rostanda. Pow ażną 
s tra tą  d la  „Komedji" będzie opuszczenie jej 
szeregów’ przez dwie najw iększe gwiazdy ak to r
skie: p. Cecile Sbrel, k tó ra  przechodzi do — 
„Casino d e  P aris"  (!) i V ictora Francen , k tóry 
przechodzi do trupy  B ernsteina, lub też zało
ży w łasny teatr.

K in o  m a dwa w ym iary! A w angardow y pisarz 
francuski Lenorm and udzielił dziennikarzom  
interesującego wyw iadu o kinie, z którego 
przytaczam y kilka ustępów: „Kino jest sztu
k ą  zasadniczo różną od tea tru , choć dziś słu
sznie się  jeszcze opiera na wzoracłi tea tralnych  
(lepszą jest sztuka Cromelyncka, niż głupi sce- 
narjuszl). Lecz kino nie może i nie powinno 
zadowolić się ro lą  surogatu ; m usi szukać w ła
snych środków ekspresji. Ih-óbowałiśmy tego 
z Gćmier‘em w  „Sim urn" i spróbuję tego jesżeze 
w  następnych mych scenariuszach. Prąede- 
w szystkiem : tekst nie może być tak i sam, jąk  
w  teatrze. Albowiem, wychodząc a 3 wymiarów 
słowa, trac i swój rezonans. Konieczną jest 
więc kom presja tekstu. Sztuka tea tru  działa 
przedew szystkiem  przy pomocy sloiya — sztu
ka film u, przy pomocy bogactw a obćhzów. Od
powiedzialność główna ciąży więc w  kinie — 
na reżyserze.

L ite r a tu ra ,  a  N iem cy H itle ra .  Wychodzące 
w Pradze doskonale redagow ane p ism o pacyfi
styczne „Die W ahrheit" rozpisało ankie tę na te 
m at Niemiec hitlerow skich. Do udziału w a n 
kiecie zaproszono przedstawicieli lite ra tu ry  
rozm aitych krajów, przyczem pewnego rodzaju 
in trodukcją była wypowiedź czeskiego m inistra 
spraw’ zagranicznych. Dr. Benesza. Z pisąrzy 
polskich otrzym ał.zaproszenie Tadeusz Peiper.
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W tygodniu ubiegłym o-ti dnia IG h. m. zawi
nęło do portu gdyńskiego i  wyszło zeń na mo
rze 128 statków o łącznej pojemnośct l 33.202 ton 
(weszło 99 statków pojemności 74.018 ten  i  wy
szło 89 statków o pojemności 59.244 trn).

'Według koiejiności- bander poszczególnych
państw ruch ©ta-ttków przedist-aM iat s  ię nas tę-
pu-jąco:

tou i rej. netto statków-
Szwecja 35.-970 01
•N iern-cy 21.090 37 •
Polska 20.74-1 20
Dainja 13.301 20
Anglja 9.721 5.
Norwegja 9.352 5
Grecja 8.400 3
Włochy 3.021 1
Holandja 2.871 8
Łotwa 2.010 2
Fiinla-ndja. 2.498 4
Estonja 1.109 2
Litwa 874 2
Czechas 1 owacj a 442 2
W. M. Gdańsk 22 2

Ogółuy przeładunek towarów w tygodniu
sprawozdawczym wyniósł- 117.297,7 tonu, z cze-
go na. wyładunek przypadła 20.038,2 t„ na Jtała-
d-uinek ,zaś — 97,259,5 t

Wyładowano następujące ilości towarów (w
tonach): ryż 3.921,8, owoce świeże 311,8, owoce
suszone 38,5, orzechy migdały 2,5, kawa, ka-
kao i herbata 254,1, tytoń 1,4, cukier 1,951,2, 
wina i  napoje alkoholowe 8,2, śledteie 11,7, fo
sforyty 5,0, itomasyna 1.200, tłuszcze 103,2, skó
ry 377,7, nasiona oleiste 084,8, oleje i smary 25,5, 
żywica 125*5, kauczuk 7,5, wyroby gumowe 7,(i, 
ruda żelazna 2.824, jpiryity-wypałki 1.000, złom 
5.054,8, cyna 5,9, metale różne 208,4, wyroby że
lazn e j stalowe 3,0, maszyny aparaty i części 
7,3, samchody i części 3, celuloza 15, ipapier 8,5, 
bawełna 404,9, juta 100, len, konopie 5,8, wełna 
323,0 asfalt 790,4, biel cynkowa 15, ziemia far- 
bia.nąka 31,2, artykuły chemiczne 49,9,'czerń wę
glowa 23,0, szmatyl4,2, wazelina 0,3, masło k a
kaowe 19,9, szpagat 20, szkła 15,0, siarka 10, 
glejta 10,4, różne 234,1.

Załadowano (w tonach): owoce świeże 9,4, ar
tykuły kolcnjaine 5, cukier 6.049,5, napoje alko
holowe 5,3, bekony 707,5, wędliny 70,9, jaja 188,5, 
anafcuchy i otręby 265, jelita 0,4, drzewo 4.430,5, 
wyroby z drzewa 31,0, węgiel eksportowy 70.898, 
bunkier 3.201,4, koks 3,282,5, wyroby gumowe 
0,5, przetwory chemiczne 0,1. Cy nk 147,7. wyro
by żelazne i stalowe 9, szmaty 3,9, tkaniny 3,0, 
skóry 102,5, tłuszcze techniczne i jadalne 34,1, 
soda 47,3, gips 45,2, rury żeliwne 18,3, wikliny 
i wyroby 23.4, żywica 20,1, słód' 10,1, śledzie 12, 
smary (i,2, różne 1.159.

Sprawy cukrownictwa na światowej 
konferencji w Londynie.

Wywiad z wiceprezesem Związku Cukrowni 
Polskich.

W  tych dniach powróciła do Warszawy z 
Londynu delegacja, polskiego przemysłu cu
krowniczego, która brała udział w rokowa
niach z iposzczególnemi państwami, zain-tere- 
sowanemi w produkcji cukru o przystąpienie 
tych państw do światowego porozumienia cu
krowniczego. Rokowania te były prowadzone 
przez Międzynarodową Radę Cukrowniczą 
z polecenia światowej konferencji,,która obra
dowała w Londynie.

■Członek delegacji — wiceprezes Związku 
Cukrowni iPolskich p. Karol Sachs, udzielił 1

o n i k a .■nam następujących informacyj o tyciu roko
waniach:

— W wyniku rokowań osiemnaście państw 
wyraziło zgodę na 'przystąpienie do światowe
go porozumienia cukrowniczego, podczas gdy 
■kilka innych państw nie mogło zdecydować 
tej sprawy doraźnie, a  przedstawiciele ich po
stanowili porozumieć się ze swemi rządami 
i dać odpowiedź nieco późnieji. Międzynarodo
wa Rada Cukrownicza, oraz podkomisja, cu
krownicza konferencji światowej, złożyły ra
porty. o dokonanej pracy, a  komisja ekono
miczna światowej konferencji po zaznajomie
niu się z itemi raportami przyjęła rezolucję, 
która izostała jej przedstawiona przez podko
m itet cukrowniczy. Podkomitet cukrowniczy 
zaś, po zapoznaniu się z. raportem, wyraził 
Międzynarodowej Radzie Cukrowniczej po
dziękowanie, zaznaczaijąc, że osiągnięte wyni
ki pozwalają uważać za możliwe zawarcie 
ogólnego porozumienia, dotyczącego produ
kcji i sprzedaży cukru. Podkomitet cukrowni
czy wyraził również życzenie, aby biuro kon
ferencji pozostawało w kontakcie z  Między
narodową Radą Cukrowniczą i przedsiębrało 
wszystko, co należy do kontynuowania roko
wań a krajami zaihtęresowanemS, a mianowi
cie do otrzymania — możliwie jaknajprędzej 
— odpowiedzi od tych krajów, k-tóryeh stano
wisko dotąd nie mogło być ustalone Zada
niem biura konferencji będzie zwołanie w 
chwili, jaka zostanie uznana za stosowną, 
zjazdu przedstawicieli zainteresowanych kra
jów, w celu zawarcia ogólnego ‘porozumienia. 
Wobec takiej rezolucji Międzynarodowa Rada 
Cukrownicza poleciła swemu prezesowi i se
kretariatowi pozostać w Londynie, gdzie orga
nizacja będzie się znajdowała w  porozumieniu 
z biurem konferencji światowej i będzie pro
wadziła dalsze rokowania z różnemi pań
stwami. Najbliższe miesiące wykażą, jakie bę
dą odpowiedzi tych państw i czy będzie możli
we zmienić stanowisko tych nielicznych kra
jów, które narazie ustosunkowały się do spra
wy porozumienia negatywnie. -W znacznym 
stopniu zależeć to będzie od stanowiska Sta
nów Zjednoczonych, gdzie obecnie toczą się 
rokowania co do ograniczenia produkcji cu
kru. Warunkiem koniecznym dla zawarcia 
światowego 'porozumienia na pięć lat jest 
przedłużenie umowy chadbournowskiej, która 
w ygasa :z dniem 1. X. 1935 r. n a  dalsze trzy 
lata. Przy pertraktacjach o tę prolongatę w ło
nie iRady Międzynarodowej powstały także 
pewne trudności, gdyż Kuba zażądała powięk
szenia swej kwoty eksportowej i zmniejszenia 
kwot eksportowych Jawy. W ciągu-kilku dni, 
jakie były do rozporządzenia Rady Cukrowni
czej, nie udało się uzgodnić różnicy poglądów 

tej sprawie, więc Rada upoważniła swego 
prezesa wspólnie z sekretarjatem do prowa
dzenia dalszych rokowań w  celu uzgodnienia 
poglądów wszystkich uczestników umowy 
chadbournowskiej.

Jest oczywiste, że tak skomplikowana spra
wa zawarcia światowego porozumienia przy 
wielkiej różnorodności interesów poszczegól
nych .państw cukrowniczych, zarówno ekspor
tujących, jak i importujących, nie rokowała 
ladziei, że w ciągu 'kilku tygodni będzie moż

liwa finalizacja. 'Potrzeba będzie jeszcze dużo 
mozolnej i ciężkiej pracy, aby to  doniosłe za
gadnienie rozstrzygnąć pomyślnie. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że osiągnięty już obecnie 

nik i bliższy kontakt, jaki — dzięki konfe
rencji londyńskiej — udało się nawiązać mię
dzy czynnikami -zainteresowanemi, stanowią 
poważny krok naprzód do osiągnięcia świato
wego porozumienia cukrowniczego.

Z naczelnej Rady Międzynarodowego Karte
lu Stalowego. Naczelna Rada 'Międzynarodo
wego Kartelu Stalowego określiła n a  swem 
ostatniem, iposiedzeniu. odbytem w Brukseli, 
ilość stali surowej, jaka będzie przeznaczona 
na cele eksportowe na okres trzeciego kwar
tału  b. r. Ilość ta, 'zgodnie 'z danemi statystycz- 
nemi opracowanemi przez biuro eksportowe 
kartelu, została określona na 500 tys. ton mie
sięcznie.

P O L S K A .
Wzrost wkładów oszczędnościowych w ka

sach komunalnych i instytucjach finansowych.
W kłady oszczędnościowe w komunalnych ka
sach oszczędności na 30 czerwca r. b. wynosiły 
557 miilj. zł., wobec 554 milj. zł. na koniec mie
siąca poprzedniego. Ogółem kas komunalnych 
na terenie Polski znajduje .się 309. Stan wkła
dów oszczędnościowych w instytucjach finan
sowych wynosił na koniec czerwca 32,2 milj. 
zł., wobec 31,7 milj. zł. na 31 maja r. b. Stan 
wkładów na rachunkach bieżących czekowych 
i żyrowych wynosił 49,8 milj. zł., czyli w po
równaniu do końca maja wzrosły o 3,7 milj. zł. 

Z A G R A N IC A .
Zbiory pszenicy w krajach naddunajskich 

wyższe niż w 1932 r. Kola rumuńskie szacują 
wyniki obecnych zbiorów pszenicy w krajach 
naddunajskich wyżej niż wynosiły w roku 
1932. Oblicza się, że państwa naddunajskie bę
dą miały na eksport około 1 miljon ton psze
nicy, z czego na Rumuńję przypadnie 250.000 
ton. W przeciwieństwie do międzynarodowych 
giełd zbożowych, na których rozwija się w o- 
statnich dniach silna spekulacja w odniesie
niu do tranzakcyj terminowych na pszenicę, 
w iRuinunji panuje ogólna wstrzemięźliwość, 
a to b  powodu niepewności co do 'polityki in
terwencyjnej państwa, która w  razie realiza
cji ostatnich projektów stałaby się silnym 
hamulcem dla aktywności wolnego handlu. — 
W skromnych rozmiarach dokonywano ostat
nio tranzakcyj n a  pszenicę nową .po cenach 
40—50.000 lei za 1 wagon, co w przeliczeniu 
na złote wynosiłoby mniej więcej od 20 do 25 
zł. .za 1 q. .W wielu miejscowościach niziny 
naddunajskieij i Dobrudży zbiory już się roz
poczęły.

Bilans Austriackiego Banku Narodowego — 
wzrost pokrycia. Bilans Austriackiego Banku 
Narodowego z dnia 15 b. m. wykazuje zmniej
szenie się obiegu banknotów o 2.01 milj. szył, 
do sumy 849,49 milj. szyi., zmniejszenie się zo
bowiązań żyrowych o 13,04 milj. szyi, do 274,04 
milj. szył. Zapasy kruszcowe zwiększyły się o 
8.103 szył, do 188,7 milj. szył., zapas dewiz 
wzrósł o 48.970 szyi, do 7,91 milj. szył. Portfel 
wekslowy zmniejszył się o 14,93 milj. szył, do 
249,00 milj. szył.

Handel zagraniczny Jugosławii — saldo 
aktyw ne. Eksport rz Jugosławji w okresie od 
stycznia do maja r. b. wynosił 1.052.324 ton, 
wartości 1.192 milj. dinarów, a  przy wóz do Ju
gosławji wynosił 209.903 tony, wartości 1.045 
milj. dinarów. Za ten okres saldo dla Jugosła
wii było aktywne i wynosiło 137 milj. dinarów. 
Wi 'porównaniu a analogicznym okresem w ro
ku ubiegłym eksport z Jugosławji zwiększył 
■się ilościowo o 17,7%', wartościowo zaś o 5%. 
Natomiast import do Jugosławji wykazuje 
zmniejszenie ilościowo o 1,0%, wartościowo 
zaś o 12%. Wskazuje to n a  dalszy spadek cen, 
zarówno w towarze importowanym, jak też 
i w towarze eksportowanym.

BIELDA PIENIĘŻNA.
Z dnia 20 lipca 1988 r.

D e w iz y :  Belgja 124-90, 125-21, 124-59, Holandja 
361-25, 36212, 360 35, Kopenhaga 133 85, 134-50, 133-20, 
Londyn 29 90, 80 05, 29 75, Nowy York 6 45, 6 49, 641, 
Nowy York telegr. 6-46, 6-50, 6‘42, Paryż 86 03, 35‘12,
34- 94, Praga 2654, 4760, 2648, fiiwajcarja 173-02 
173 45, 172 59, Włochy 47-20, 4743, 46-97, Berlin w obr. 
pryw, 213-45. Tendeucja niejednolita.

Dolar w obr. pryw. godz. 12-30 — 6’36.
A k c je : Bank Polaki 79-50, Lilpop 10-65. 10 96.4'/,%  

listy ziemskie 40:50. 4 1 —, 7 ;, ziemskie dolarowe 39 28, 
57o ni. Warszawy 51 75, 62 5 8%  m. Warszawy 41-75,
42 25. Tendencja niejednolita.

P o ż y c z k i  i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e :  8% budo
wlana 89 —, 4% inwestycyjna 104-—, 6% konwersyjna 
44-—, 5% kolejowa 39 75 4% dolarowa 48’ , 49 —, 
48-50, 7% stabilizacyjna 60-60, 51-—, 10% kolejowa 
101-—. Tendencja dla pożyczek mocniejsza.

Pożyczki pnUkie w Nowym Yorku; dolarowa 6250. 
dillonowtka 71-50, stabilizacyjna 70-50, warszawska 41*50.

G iełda Z O rychska: (PAT) Paryż 20'24-B, Londyn 
17-27, Nowy York 3 74, Belgja 72-16, Włochy 27-26, 
Hiszpanja 4316, Holandja 20Ś 75, Berlin 12335, Wiedeń 
7280, noty 67 76, Sztokholm 89-—, Oslo 86 70, Kopen
haga 7715 Sofja — , Praga 15 32, W a rsz a w a  57-80, 
Białogród 7-—, Ateny 2 97, Konstantynopol 2'48, Buka
reszt 3 08, Helsingfors 7-63, Bnenos Aires — .

GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE.
Z dnia 26 lipca 1933 r.

Dziś notowano za 10■ kg. parytet, wagon Warszawa, 
w h»ndlu hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto nowe 
17-25—17-75, żyto stand. 1. 19-60—2000, żyto 11. 0000— 
00 OJ, pszenica jara czerwona, szklista 37-00— 38-00, 
pszenica jednolita 36-00 — 87-00, pszenica zbierana
35- C0 — S6 00. owies jednolity 18-00—JJl ’̂OO, owies 
zbierany 1700—18-00, jęczmień na aszę 17-00—17-50, 
jęczmień browarniany bez obrotów, gryka 19 0J—20 00, 
proso 20-90— 2P00, groch polny z workiem 24-00— 
27-00, groch Victoria z workiem 32D0 — 36-00 wyka 
14-00 — 15-CO, peluazka OO'OO— CO’00, łubin niebieski 
10 00—10-50. łubin żółty 1 100-12  00, rzepak zim. 41 00—
43 09, siemię lniane 43-00—45-00, koniczyny nie no
towane, mąka pszenna luksusowa 60-00—65-00, mąka 
pszenna 0600 65 00—63’00, mąka pszenna III (poślednia) 
60-00—65 00 IV mąka pszenna 25 00—86 00, mąka żytnia 
pytl. 3400—86-00 żytnia razowa i sitkowa 25-00—26’00, 
otręby pszenne 1300—1440, żytnie 10'fXI—11-00, kuchy 
lniane 18-00—1900, kuchy rzepakowe 14 00—14-50, kuchy 
słonecznik 16-00—16-60, Seradela nie notownaa.

KURSA CIEŁDT ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ń ,  25 lipca 1938 r. 

Ceny orjentacyjne:
Żyto 16 00—16-50. pszenica 0000—00 00, jęczmień zim. 

13-50—14 00, owies 13-60—14 0 ',  mąka źytn. 65% wł. worka 
28 00— 29-00, mąka pszenna 65% wł. worka 67-00—59 00, 
otręby żytnie 9-25—lO-Otl, pszenne 10 00—11-00, pszenne 
(grube) 11-00—12-00, rzepak 33 00—31*00, rzepik 42-00— 
43-00, gorczyca 00-00—00-00, wyka 12-50—13-60, peluszka 
12-00—18-00, groch Viktorja 00-00 — 00-00, łubin niebie
ski 7-60—8-10, żółty 9 50—10 50,

Ogólne usposobienie słabsze.

ś w i a t u .
Szachy napoleońskie w Austerlitz.
Nu odbytej niedaw no w Austerlitz (w Czecho

słowacji) wystawie {pamiątek p o  Napoleonie .zna
lazły się leż szaohy. w ykonane m istern ie  z masy 
perłowej i kości słoniowej. Ilisto.i-.ja .tych szachów, 
które są  dzisiaj tylko p am ią tk ą  i ciekaw ostką m u
zealną. zw iązana jest, w sposób iptawie -tragiczny 
-z losem Napoleona, -już ja k o  więźnia na wvspie 
św. Heleny.

Gdy mianowicie Najpolecn .spędzał .pierwszy 
rok  swej banicji na w yspie ska liste j. :]>owsiiał 
wśród grona najbliższych jego przyjaciół politycz
nych zam iar przygotow ania planu wyswobodzenia 
wielkiego więźnia i zrealizow ania ucieczki z do
brze strzeżonego w ięzienia. W tym  celu zamówio
no  szachy, pięknie wykonane ■•/ kości słoniowej 
i .masy perłowej, w ydrążono w  środku kilka figu
rek i ukry ło  tam  -nakreślony na cien iu tk im  papie- 
rze  p lan  dokładny  ucieczki.

Szachy  powierzono zaufanem u i należącem u do 
giona uiajemnic.znnyc.il w plam konspiracyjny 
oficerowi, k tóry m ia ł odwieść prezent na św. He
lenę i wręczyć go osobiście cesarzowi. Najważ
n ie jszą  częścią tej m isji m iało być oczywiście za
kom unikow anie ustnie cesarzowi o planie, u k ry 
ty m  -w figurkach szachowych. Tragiczny zbieg o- 
koliczności sp iaw il. iż podczas potlróży na statku, 
iply.nącym ku wyspie św. Heleny, oficer ów -zacho
rował ciężko i  um arł, zab ierając -z sobą do  grobu 
tajem nice kcjisp iracji. Skutkiem  -tego szachy  w rę
czyła Napoleonowi inna  osoba, zupełnie ol>ca całej

spraw ie i niedom yślająca ś ię  sek retu  politycznego, 
tkwiącego -w niew innym  ipozornie prezencie.

Cesarz przyjął szachy  i .korzystał .z tej rozrywki 
często, nie podejrzewając naw et co mieści się 
w  niej. IJrzed śmiercią, zapisał Napoleon historycz
ne szachy sw em u synowi. Obecnie, z n a jd u ją  się 
szachy w posiadaniu  księżny .Paileóleg ..Ateny), 
k tó ra  oddala je  do dyspozycji' zarządu wystawy 
napoleońskiej w  Austerlitz,

JaK Lord Melchet wrócił na judaizm.
W' ubiegłą sobotę jeden z wybitnych polityków  

angielskich i działaczy sqjolecznych lord Henryk 
Melchet wrócił na judaizm . Ojciec 'lorda MeJcheta, 
zm arły s i r  Alfred Mond. był żydem z ipochod-zenia, 
ale do ostatn ich  d n i swego życia- nie utrzym ywał 
praikityk religijnycli i był żóiiaiy z chrześcijanką. 
Nie należał również d o  żzidnej gm iny żydowskiej, 
aczkolwiek pochow any został wedle obrządku ży
dowskiego.

Gdy urodził się lord Melchet, został ochrzczony 
w -kościele anglikańskim . Teraz wrócił na  'wiarę 
swych ojców, ja k  sa m  oświadczył,z  czysto m oral
nych pobudek, n ie  m ających n ic  wspólnego z po
lityką. Jednakże większość żydów trważa. że czyn 
lorda M elcheta należy .tłumaczyć jako  chęć d u 
chowego .podtrzymania prześladow anego żydo- 
stw a, s tan ia  s ię  pew nego -rodzaju .prawdziwym 
wodzem tego -żydostwa'.

Ceremonja, k tó ra  miała, m iejsce w  'londyńskiej 
liberalnej synagodze, -trwała kw adrans i dokona
na! by ła  przez rab in a  Moryca Perelzw eiga w  obec
ności dwóch świadków. Lord Melchet s tan ą ł na 
w zniesieniu i  przedew szystkiem  m usia l odjxiw.ie- 
dzieć na  p y tan ia , które postawił m u rab in  dla 
spraw dzenia, czy zna przepisy i-el-igji żydowskiej 
i gotów je s t p rzy jąć ją  ,,ze wszyst,bierni jej obo
w iązkam i i ofiaram i". Następnie lo rd  .Melchet gło
śno  odczytał żydowski symJwl w iary, zaczynający 
s ię  od słów: .^Słuchaj, Izraelu...”  Ceremonja za
kończyła się  w spó lną m odlitw ą i błogosławień
stwem , udzielonem przez rab in a  lordowi.

Rabin .Perelzweig, k tó ry  dokonał cerem onji, opo
wiada, że n ie  bacząc na sw ą przynależność do ko
ścioła anglikańskiego , w  c ią g u .k ilk u  osta tn ich  lat 
lord Melchet usilnie s tu d jo w a ł ' religję żydowską. 
Z ainteresow ał s ię  n ią  w czasie -swych prac  w  kie
ru n k u  zabudowy Palestyny. Od pierw szej chwili 
rewolucji hitlerow skiej współczuł gorąco żydow- 
siw ti niemieckiemu, ale jego -powrót do w iary o j
ców, abso lu tn ie  nie -miał charak te ru  dem onstra
cyjnego.

W obecnej chwili lord Melchet m a 39 la t. Oprócz 
swych prac na.korzyść,Palestyny, kon tynuu je  rów
nież praco swego ojca iw wielu instytucjach f in an 
sowych. Bral udział w wojnie światowej i byl 
•ranny w r. 1916. Od r. 1923.,do 24 byl członkiem 
frakcji liberalnej parlam entu .' a . W r. 1929—1930 
przeszedł do  konserwatystów.

Dziennik matki Mikotaja II.
'Paryski dziennik em igracji rosyjskiej „Ostatnie 

wiadomości" (redagow any przez 'Mil-jukowo) -publi
k u je  obecnie ciekawy dokum ent historyczny, a 
mianowicie dziennik cesarzowej m atk i rosyjskiej. 
Matka ostatniego cara wykazuje w nim- duży zmysł 
polityczny. Z rosnącym  niejfokojem- obserwuje co
raz  większy w pływ carowe-j Aleksandry na swego 
syna. Dziennik ten stw ierdza w całej pełni to, o 
czem zresztą już wiedziano skąd  inąd: że to carowa 
by ła  powodem największych 'błędów cara z okresu 
wojny, które -to 'błędy spowodowały wreszcie upa
dek -i-egime u. A utentyczność dziennika ces;irzowej 
je s t  stw ierdzona iprzez d w ór duński, z którego po
chodziła carowa-.

Dziennik zestal wydany w, 13-Ietnią rocziiicę za
m ordowania rodziny carskiej.

Wysokie odznaczenie państwowe 
dla psów mandżurskich

W pilnow aniu słynnej kolei południowo m an
dżurskiej oddają  duże usługi specjalnie Iresowa-

sarstw a Jationji nie uwal większego kłopotu, jak 
zająć się wydaniem  specjalnej i.slawy orderowe-;, 
n a  m ocy której znane odznaczenie .japońskie ,,Pcur 
le -mei-ile "  będzie mogło być nadaw ane również i 
psom, zasłużonym na kolei mandżui-skiej. Czy psy 
będą bardzo  zadowolone — niewiadomo, (> ile j-sd- 
t-.ak chodzi o dotychczasowych kaw alerów  tego or
deru — to podobno większość ich zam ierza odesłać 
swoje o rdery  m inistrow i wojny.

Jak wiadomo, już w czasie wojny światowej- we 
F rancji wprowadzono specjalne odznaczenie dla 
psów wojskowy cli.

H n  m a i a ł ł r i l  blisko W arszawy potrzebny ogro- U U  l i l d j q  IKU dnik Iia oniynarję  ze znajomością 
w arzywnictwa, pszczelarstw a i hodowlą ró/.. Oferty 
z odpisami św iadectw  i warunkami nadsyłać do 
Administracji »I)nia« pod »Ogrodnik«. (311 1-5;

Enpńja tajli.
I—OOO—I

Miał rację Owen D. Young, wypowiadając 
w marcu 1930 r. -poględ treści następującej: 
„Niechaj nikt, nie myśli, że nasza stopa życio
wa w Ameryce może być nazawsze utrzymana 
na znacznie wyższym poziomie, aniżeli w in
nych krajach cywilizowanych. Albo my pod
niesiemy ich stopę życiową, do poziomu nasze
go, albo one Obniżą- naszą do poziomu swego".

Owen D. Young należy do grona najszczę
śliwszych w Amery-ce wybrańców losu. Obok 
Hoovera, był on najpopularniejszym Ameryka
ninem na  -święcie. iWłaści-wy spiritus -movens 
obu planów a-eparacyjnycli — Dawesa i Youn- 
ga, prezes rady General Electric Company, naj
doskonalej poci względem 'technicznym, nau
kowym i socjalnym zorganizowanego przedsię
biorstwa w  Ameryce, mógł był łatwo — gdyby 
zechciai wystawić swą kandydaturę — zostać 
panem Białego Domu.

Proroczą okazała się. jego druga alternatywa. 
Ameryka po wojnie czyniła wszystko, co -mo
gła, toy stopę życiową krajów cywilizowanych 
-podnieść -do poziomu swego. Uruchomiła w tym 
celu dwa olbrzymie lewary: zdolność wytwór
czą -swego rolnictwa i przemysłu- oraz precy
zyjnie działający mechanizm kredytowy. Dzie
sięć lat pracowały te -dźwignie, tworząc w Eu
ropie i w Ameryce Południowej sztuczny do- 
ln-obyt na ruinach wojennych i rewolucyjnych. 
Aż nadszedł moment, kiedy obydwa lewary pę
kły i unoszony do poziomu amerykańskiego 
ciężar dobrobytu światowego runął w prze
paść, wlokąc -za sobą prawem retorsji mecha
nicznej bajeczną prósperację Ameryki.

Zagadnienie dolara zagłuszyło w Europie od
głosy rewolucji, jaka od -d-wócli miesięcy tourzy 
tradycy-jne formy ustroju gospodarczego Sta
nów Zjednoczonych. W dniu 9 czerwca podpi
sał prez. Roosevelt najhardziej legalną w sen
sie procedury prawnej -ustawę, która jednak w 
istniejącem dotychczas prawodawstwie, w o- 
byczajach i w  całej psychice narodu amerykań
skiego wywołuje głęboki przewrót. Jest nią- 
„ustawa o uzdrowieniu -przemysłu narodowe
go", nazwana w skrócie NI-RA — National! In
dustrial Recovery Act. Niemniej rewolucyjną, 
aczkolwiek o niniejszym zasięgu' socjalnym, 
jest „ustawa o pomocy rolnictwu" z dn. 12 maja 
r  b. — w skrócie FRA — Farm Relief Act. Są

to dwa najradykalniejsze w szeregu posunięć 
Roosevelta, jeśli zanikniemy oczy — razem 
z wielu Amerykanami, którzy to czynią ze 
wstydu — na posunięcie trzecie: uchylenie 
klauzuli złota we wszystkich zobowiązaniach 
amerykańskich.

Ustawa NIRA załatwia za jednem pociągnię
ciem pióra dwa wielkiej doniosłości zagadnie
nia. Jedno to kartelizacja przemysłu, drugie — 
ubezpieczenia socjalne. Od. kilkudziesięciu lat 
walczy -spoleczeiisl-wo amerykańskie ze sfera
mi gospodarczomi o prawo organizowania się 
przemysłu w trusty, mające na celu monopo
lizowanie różnych gałęzi wytwórczości, usu
wanie konkurencji, a tern samem arbitralne 
ustalanie cen oraz warunków pracy i płacy. 
Kartel przemysłowy, jakim go 'Niemcy w  w al
ce ze swym socjalizmem powołały do życia, nie 
miał dostępu do Ameryki. Trust amerykański 
to odmiana kartelu niemieckiego, zatrzymane
go w rowoju. Uchwalone w 1890 r. prawo Sher- 
mana — potocznie nazywane prawem anty- 
ti-ustowem — rygorystycznie przeciwdziałało 
wszelkim zmowom i praktykom o charakterze 
kartelowym. Oto kilka określeń i przepisów te
go prawa:

„Każdy kontrakt lub -układ, czy to w formie 
trustu, czy w jakiejkolwiek innej, lub spisek, 
ograniczający swobądę przemysłu i hańdlu- 
wśród poszczególnych stanów lub z krajami, 
zagranicznemi, staje się aktem nieprawnym. 
Każda osoba (fizyczna i prawna), która zawrze 
taki kontrakt lub układ, albo weźmie udział 
w takim spisku, będzie winną uchybienia, ska
zaną i ukaraną... Każda osoba, która zmono
polizuje lub usiłuje zmonopolizować, która się 
układa lub spiskuje z inną osobą, w celu zmo
nopolizowania pewnej gałęzi przemysłu lub 

i handlu, będzie winną i t, d...“.
Ód chwili wejścia w życie prawa Shermana 

wszystkie sądy okręgowe stale były zajęte pro
cesami aiity-trustowemi. Nie oparły się prawu 
takie kolosy finansowe, jak trusty: naftowy i 
tytoniowy, które musiały się rozczłonkować na 
poszczególne mniejsze przedsiębiorstwa. AV la
tach powojennych prąd koncentracji przemy
słu, zwłaszcza w kolejnictwie, w zakładach u- 
żyteczności publicznej, w kopalnictwie i meta- 
lurgji, żłobił sobie, omijając prawo Shermana, 
nowe koryta w postaci trustów inwestycyjnych 
i holdingów. Żywiołowy ten prąd, burząc prze
szkody prawne i obyczajowe, indywidualizm 
przedsiębiorczy i swobodę konkurencji, tworzył 
jednocześnie olbrzymie wartości w postaci co

Wyd.: POL. POWSZ. SP. WTD.

raz to -nowych mechanizmów, urządzeń tech
nicznych i organizacyjnych, pozwalających A- 
meryee przy jej wysokich płacach robotniczych, 
przy wysokich zyskach i ciach ochronnych, 
konkurować ze światem całym. W tej walce 
gospodarczej o byt często ofiarą padali drobni 
ciułacze, którzy swe oszczędności lokowali w 
przedsiębiorstwach zgóry skazanych na. zagła
dę. Toteż od wielu już lat, zarówno sfery go
spodarcze, jak i robotnicze, domagały się re
form prawowdawczyeh, któreby złagodziły 
działanie prawa Shermana. Nikt wprawdzie nie 
dążył do całkowitego uchylenia tego prawa, do
magano sfę jednak takich zarządzeń, które 
darwinowską walkę o byt, prawo dżungli, u- 
czyniłyby mniej bolesną tak pod względem na
pięcia moralnego całego społeczeństwa, jak i 
pod względem strat materjalnych.

Radykalne rozwiązanie tego groźnego dla A- 
me-ryki dylematu przyszło najniespodziewa- 
niej nie od strony ekonomistów i sfer gospo
darczych, lecz z katedr profesorów-teoretyków 
i z trybun polityków. Ustawa NIRA, w myśl 
tradycji amerykańskiej, usiłuje jeszcze ograni
czyć zasięg ingerencji rządu w sprawy we
wnętrznej organizacji przemysłu i handlu. 
Wymaga natomiast od pracodawców i robotni
ków, atoyiwedlug wytycznych tej ustawy, uchy
lającej w znacznej mierze prawo Shermana, 
w takie formy zorganizowali swą współpracę, 
które zagwarantowałyby uzdrowienie życia go
spodarczego z pożytkiem dla nich samych, jak 
i dla państwa. Jądrem ustawy, które, rozwija
jąc się, ma dać Ameryce zupełnie now t ustrój 
gospodarczy, jest t. zw. „code of fair competi
tion" — statut uczciwej konkurencji. Każda 
gałąź przemysłu i handlu musi się odtąd zwią
zać na stałe takim statutem — szeroko zakre
śloną umową kartelową. Każdy poszczególny 
statut ma być rezultatem porozumienia pomię
dzy -wszystkiemi, a przynajmniej, główniejszy
mi przedsiębiorstwami danej branży z jednej 
strony, jak i -z przedstawicielami robotników — 
z drugiej. Ustawa NIRA nie narzuca żadnych 
norm ani czasu pracy, ani plac zarobkowych, 
ani żadnych innych warunków, wymaga wszak
że, aby laki uzgodniony już statut został za
rejestrowany i zatwierdzony przez Prezydenta. 
Z tą chwilą staje się prawem, obowiązującem 
daną branżę. Jeżeli w międzyczasie powslają 
nowe przedsiębiorstwa, są  one obowiązane u- 
z^skać od rządu licencję na prowadzenie inte
resów. Nikt więc nie może się wyłamać z pod 
prawa obowiązującego daną branżę statutu

Odbito w drukarni „Czasn" Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika.

uczciwej konkurencji. O ile jakakolwiek bran
ża nie jest w stanie dojść do porozumienia i u- 
s-talenia swego własnego statutu, w tym tylko 
wypadku wkracza rząd1, narzucając jej ramo
wy, t. zw. ograniczony statut uczciwej 'konku
rencji, któremu dana branża musi się podpo
rządkować.

Nadchodzące z Ameryki depesze mówią nam 
właśnie o takich wypadkacli, w których -pra
codawcy i robotnicy nie mogą dojść do wzajem
nego porozumienia i, wobec tego, rząd w  o- 
sobie generała Hugh S. Johnsona, administra
tora ustawy NIRA, na gwałt opracowuje ra
mowe statuty z mocą obowiązującą dla opor
nych branż. Z telegraficznych także wiadomo
ści wiemy już o wprowadzeniu statutów uczci
wej’ konkurencji w przemysłach: stalowym, 
naftowym i bawelniano-włókienniczym. Nie 
mając wszakże bliższych szczegółów, brak nam 
podstaw do sądzenia, jak głęboko sięgnęły one 
w strukturę organizacyjną tych przemysłów. 
Rozporządzamy natomiast projektem statutu, 
opracowanego przez przemysł elektrotechnicz
ny, któremu przewodzi General Electric Co. 
i jej prezes zarządu Gerard Swope. W projekcie 
tym widzimy próbę wprowadzenia wsz.ystkich. 
rodzajów ubezpieczeń społecznych, jakie dotąd 
sporadycznie tylko występowały w kilku naj
większych przedsiębiorstwach amerykańskich. 
Pomimo wielkiego w latach kryzysowych na
cisku ze strony pewnych organizacyj społecz
nych na kongres i rząd w kierunku zaprowa
dzenia przymusowych ubezpieczeń socjalnych, 
administracja waszyngtońska, zarówno za cza
sów Hoovera, jak i Roosevelta, zdecydowanie 
się itn przeciwstawiła, pozostawiając inicjaty
wę prywatną w tym względzie stronom zain
teresowanym.

Projekt statutu, przemj'slu elektrotechnicz
nego przewiduje ubezpieczenia na życie, od wy
padków, od bezrobocia, oraz chorobowe i eme
rytalne. Ten system ubezpieczeniowy ma obo
wiązywać wszystkie, nawet najmniejsze, zakła
dy branży elektrotechnicznej i obejmować kil
kaset tysięcy robotników i pracowników. Każ
dy rodzaj ubezpieczeń będzie posiadał swój- 
własny fundusz, tworzony na podstawie rów
nych świadczeń ze strony pracodawców i pra
cowników; również i administracja ubezpie
czeń będzie spoczywała w rękach obu stron na 
zasadach parytetowych.

-Niezaiłeżnie od ubezpieczeń społecznych sta
tut wprowadza 30-godzinny tydzień pracy i mi
nimum zarobków. Gzas pracy reguluje się w

taki sposób, że -każde poszczególne' przedsię
biorstwo obowiązuję się w każdetn półroczu 
zatrudniać swoją załogę przeciętnie (to 30 godz. 
na tydzień z tern, że w pewnych okresach mo
że ono doprowadzić zatrudnienie do maximum 
48 godzin na tydzień i 8 godzin na dobę.- Oczy
wiście, w celu wyrównania przeciętnej, W in
nych okresach robotnicy będą musjeli praco
wać krócej, niż 30 godzin. Każde odchylenie 
od tych norm będzie uważane jako czyn nie
uczciwej konkurencji, co pociągnie za sobą 
sankcje, przewidziane w ustawie.

Projekt statutu zawiera ponadto klauzule, 
ściśle określające metody rachunkowości i kal
kulacji, standaryzowanie produkcji, cenniki 
fabryczne, rabaty i ceny niinimalne, warunki 
płatności, kontrolę nad produkcją i zapobiega
nie nadprodukcji, zdążającej do możliwej sta
bilizacji wytwórczości oraz stanu zatrudnienia.

Jest rzeczą znamienną, że ustawa NIRA by
ła forsowana pod hasłem ochrony przedsię
biorstw małych. Z tego też względu większość 
drobnych przedsiębiorców entuzjastycznie przy
jęła -ustawę, gdy ze strony wielu grup przemy
słu ciężkiego rozlegają się iproteśty co do nie
których jej punktów i warunków. Z pobieżne
go przedstawienia projektu statutu branży 
elektrotechnicznej wynika, że panami położe
nia w niej będą, jak były dotąd, przedsiębior
stwa duże, mocne technicznie i finansowo. Je
żeli równanie ma iść po łinji interesów przed
siębiorstw małych i słabych, będzie to tak 
wielką premją dla silnych jednostek przemy
słowych, że akumulacja w nich kapitałów bę
dzie jeszcze większą, aniżeli była dotychczas. 
Jeżeli zaś odwrotnie — statuty będą dyk
towane przez obecne silne koncerny i holdingi, 
słabe przedsiębiorstwa nie wytrzymają nowych 
obciążeń socjalnych i organizacyjnych i będą 
stopniowo, mimo „-uczciwej konkurencji", ule
gały likwidacji.

Jedno już teraz pozostaje niewątpliwem: u- 
stawa NIRA wprowadziła Amerykę na drogę 
kartelizacji i ubezpieczeń Społecznych, nalctó- 
rej to drodze fak -beznadziejnie błądzi dziś cała 
Europa. Zamiast tedy wieloletnich obaw „do
brych Europejczyków", że Europa się ąmeryka- 
nizuje, że w zetknięciu z parwenjuśzowską A- 
meryką traci swą starą, wyższą kulturę — wi
dzimy zjawisko całkiem odwrotne, przez niko
go nieprzewidywane, że oto Ameryka zaczęła 
się europeizować i ło w tempie sobie tylko 
wlaściwem.'  Aleksander Laezyslaw.

Redaktor odpowiedzialny: Władysław Szydłowski.
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